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ILLUSTROWAN1: 

A B E C A D L N I K H I S T· O R Y C Z N Y 

PRZEZ 

TEOFJlJA NOWOSIELSKIEGO 

Zawierający wsobie: 
. . 

Początko\vc nauki Syllnbizowania i czytanin. Pucierz. Przykazn-
nin Boskie. Treść nauki chl'zcśeija {lśki ej. Opowi:ldahi,\ 1\ tycia sła­
wnych męż6w polaków. Powinstki moralne. Nauczki moralne i mo­
dlitewki. Początki arytmetyczne. Ważniejsze wypadki z dziej6w 
polskich abecadlowyru porząllkiem wie:'ózem p. M. I. opisane. KrÓtki e, 
wiedomości z historyj polskićj prozą i wiernem. Wyjątki z histor) i 
święJej. Pocr.:pki Jeogmfii. \Yilldomośei z nauk przYI·otlzonych. 
(Ozdobiony 12-ma rycin. litogrnfowan,emi i 44 drzeworyt. t scie 

f 

l 

WARSZAWA 
NAKl.J.DEM A. NOWOLECKIF.GO KSI-,!GARZA, 

pl·r.y rogu ul iey Senntorskićj i Krnkowskiego·Przedmieścill, NI'. 457 
wprost kolumny Zygmunta. 

1862. 



Wolno drukować, z warunkiem d{>ienia w Komitecie Con1.ury, po 
wydl'uKowllniu,Jiczby l'j;zemplarz;y prawem przepiismej. 

tO Warszawio d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1861 ,'oku. 
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Za · ze Zl zo ZU zy .. , 

Ża że Ż1 żo żu ży 
III. . ! 

" 

II. cha, cha ., che, chę, chi,' cho, chu, chy~ 
: 

ab eb ib ob ub yb .cza, czą, cze, czę, czo, czu, czy, rza, 
-. rzą, rze ac ec le · oc ue ye , rZQ, rzo, rzu rzy, sza, szą, 

ad ed id od ud yd 8ze, SZQ, szo, SZO, SZli., szy. 
, 

.~. 

af ' ef- if of uf yf :l eh ąch ech ' ęch ich och uch ych . 
ag en' 19 og ug yg acz ącz ecz ęcz ICZ ocz 

~ 
ucz ycz 

uh .. eh ih oh uh yh " . 
arz erz U'Z 01'.6 lW4 yrz asz ąsz e 'lZ 

ak ek ik ok uk y:k . 
~ą.lf IBZ osz nsz ys~. 

al el il ol ul yI-
al ol il 01 nI yl IV: 

& 

· oiri aro CHl Hlł um ym 
an en Ul OIl un yn bia bią bie bię bio bill . . . .' 
ap ' · cla cra Cle Clę, CIO CIU 

ep .. . IP op .up yp 
· fi.~ fią fie . o:: fię . fio fiu 

ar er U" or ur y~ . . . ' . 

as : _ es iso os u~ ys nna n;llą file filę rolO lUlU. 
. . . · 

at et it . ot ut Y t nia Ulą llle ~ nlę lllO . nlU 
. ~ . . . · 

· pUl, : plą ple,! plę plO pIU. 
aw ew IW, ow u·w yw- . . ' . · 

· Slai:. Slą sw SIę· SIO SIU 

ax ex IX ox. UX yx -~ . . 

az ez ' lZ OZ UZ -yz 'Y}U ~lą WIe.s.. Wlę ,wIO WIll. 
.. . 

l ~ią 
. · 

aż · eż . iż . oż ' uż 'y'! 
zm. Złe, J_: Zlę 

I 
ZłO ZlU , 
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bla blą ble blę bIo 
cła clą cłe- clę cło 

dla. dlą elle dlę dło 

gla glą gle glę glo 
14a.. kła kle kłę kło 
mIa Inlą. nlIe Inłę mło 

pła płą ple płę plo 
sla . sIą śle słę slo 
thl tlą . tle ' th~ tło 
wla w'łą wIe wlę wIo 
zła złą zIe złę ' zło 

żla żłą żle żlę - " żło 

v. 

bln' bly 
cłu cly 
dIn clly 
gIn gly 
khi kły 
mIlI mIy 
pIu pIy 
sIu sIy 
tIu tly 

wIn wIy 
zlu zly 
żłu iły. 

chla chIą chłe chlę chIo chłu ohły czla 
człą czIe czlę czło człu czly szla szlą 
sz.łe- szłę szlo szIu szły bla dla gIa kła. 

mla pła tła wL1, zla źla ble dle gle kle 
mle płe tle wIe zIe źle bIi dli gli khli 
mli pli tli wli ~li źli blą dlą gIą klą 

1nłą plą tlą wIą ,złą źl-ą ż~ą blę .dlę glę 

~lę ,mIę plę tlę włę ~lę źlę żlę blo d).o . 

13 

glo klo ~ mlo plo tlo wIo zlo źlo zło bln 
dlu glu kIn mlu pIu tIu wIu zIu ilu źIu 
dma dmą dmę dmi dmo dnlu dmy gma . 
gme gnll 'g~o gnu l ' grny sUla sme smI 
smo srnu smy zma zmą zme zlnę ' Zffil 
zmo zmu zmy bila bną b.ue bnę bni'bno 
bnn bny cna cn~ cne cnę cni cno cnu 
cny dna dną dne dnę dni 'dno dnó 'dnu 
dny g.na gną gne gnę gni gno gnu gny 
kua kną kne knQ kni kno knn kny mna 
Inną mne mnę InnI lnno muu mny pna ., . 
pną pne pnę pnI pno pnu pny sna sną 

. . ", 
sne snę SDI sno silu sny su~ sną sne , ,., , , 
snę snł suo snu suy spa spą spe spę 
spi spo spu spy tua tną: tne tnę tni 
tno tnu tny zna zną 'zne zP-ę zni ,zno 

, , . t" , ··. , . ·, , 
zun zny zna zną zne znę Zllł zno znn , , , , , ,., , 
zny zna zną zne zuę ZOl zno znu 

VI. 

br~ brą b~~ brę bi·o :bró bru bry dra 
drą dre drę dro dró dru dry gra grą 
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geB grę gl'O gró gru gry kra, krą kre~ 

krę kro kró kry pra ' pl'ą . pre .. pl'Q- pro< 
pró peu pry tra trą . tre trę tl'O tró tn\' 
try wra wrą wre wrę \Vro wr9 wru wry 
zra zrą zre zrę zro zró zru 'zry chra 
chrą chre chrę ch1'o chró chrn chry 

, . 
wsa. wsą w e wsę wso wso WSll wsy 
bza bz~ bze bzy bzo bz6 bzn bzy dza 
dzą dze dzę dzo dió 'dzll dzy wza wzą 
wze w~ę wzo wzó WZt1 w,zy dwa dwą 
dwę ,dwQ d.wo dwó dwu dwy kwa kwą· 
kwe kWQ ~{wi kwo k'Yó kWH kwy zwa 
.' , 

zwą ~we zwę zwo ZWo zwu zwy swa. 
swą swe swę sWo swó 8WU swy- twa_ 
twą twe twę t ,wo tw6 , twn twy .rwa rwą · 
rwe rwę rwo rw6 rwn rwy chna chną 
chńe clinę chn! chn'o .. chnu chny czna 

. . . 
CZllą CZUB CZl1Q CZUl czno czon., czny", . . ,: . ' 

zna szną. szne sznę SZllI szno sznu szn)1-. 
g,da gde gdo gdy wda wdą wde wdę 
welo wdu wdy zda zdą zde zdę Za?, 
zdtl zdy łga łgą .łg~ wka wką w~'i 

15 

wki wko ",ku tka , tką , tku ska ską 
skę ski sko sku zja zją zje zję zjo zju 
chwa ' chwą ch wc chwę : chwi chwo 
chwe chwu chwy chca cl1cą chce chcę 
cbci chco chcą _ChCll' ch~y. 

dnia dnie dn50 gnia gnie gnio pl1ia . ~ . .. . . .,.,. 
pme pnlO SIDJa SIDle smul . sma smą 
śnie śnię hsią hsię spia spią spie spię 
s~ia ' swią swie swię tnia tnie tuio' zbia. 
zbie zbio zmia zmie zmio znla znla znie 
znię znio zwia zwią zwie ' wsia w ią 
wsie wsię wsio wsia 'Ysiu wzia wzią. 

• • • • • I· , . , .. 

WZle WZlę WZIO WZłe WZIU sela SClą Cle 

ście ści~ ścia ściu dzia dzia dzie dzie 
~ .. . 

dzio dzie dziu. 

br~a brzą bl'ze brzę hrzo brzó brzu 
brzy, d1'za. ~ drzą ~ drze drzę dl'zO drzó 
drzll d1'zy drza ' drżą drze drię drżo 
drż6 ~l.rzu. d.rzy _gl~za grzą grz,e grzę 
grzo grzó grzll grzy krzo krzó krzu, 
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krzy prza pezą pI'ze przę przo, przó 
przu przy trza trzą trze trzę trzo ' trzó 
trzu trzy wrza wrzą wrze wrzę wrzo 
wrzó wl'zu. wrzy chrza . chrzą c-hrze 
chrzę ; chrzo . cłu~zó chrzu chrzy woza' 
wczą wcze wczę wczo wczó wczu wczy 
z bra zbrą zbre zbfu zbry z'dra zdrą, 
zc1ro zgra zgrą zg(lJ zgry ' stra strą 
stro stru stry strę zdzia z(lzie zdzio 

. trwa trwo' 'spla ' spło spły skra . skro 
s'k~y spra spro spry .skfza skrzą. s~rzy 
śtrza strżą strzę ,strzy zgrża zgrzą 

'zgrźy . . 
WYRAZY JEDNO ZGŁOSKOWE. • 

As, ach, 

Ęóg, buk, bróg, bruk, bród, bez, bas, ' 
bat, bro~ bryś, brat, b9r, bóbr, bryt" 
but, ból,. bok" ~lask, błysk, busk, 
bluszcz. 

Ohleb, ehal't, chlew, chór, chł~a; chwat, 
. chwast, chr.ząszcź'. 

it 

Dach, dom, ' drut, dąp, . dło~, dl?g, 
drąg, drab, ,',: dwór, drzwi, dyl, dyg, 
duch. 

Flis, fez, flet, fal,d, fant, fllnt~ frĄk, 
fiok, fus, frant. . , - . '., 

Grunt; grad, głaz, gad, głog, glOd, ga~, 
glos, gaj, gmach, gnat, gęś, garb, gil: 

Hak, huk, hop. 
, -

Ja, Jan, Jaś,jar, ję~, już,. jeż, ił. 

Koń, k~t, ' kłos, kit, .. kij, klin, knot, 
klus, koc, kosz, kocz, kram, krok, 
krtań, k~ej, kał, klon. 

Las, ląd, ·len, lew, lis, . lok, lot, lak, ląd, 
lud, lej, lin, lik. 

Łoś, łuk, łyk, ład. 

Młyn, ~lot, miód, mak, mur, nlech, 
mu}, mróz, mlecz, mrok, mruk, nlg1a, 

, 
mysz, mąz. 

N-os; nić, nać, nóż~ . noc, nikt, nerw; . , 
Ule, now. 
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Oś~ 'od, 'on, Ot. 

Plug, płot, pan, pal, 1 p~s, płat, plac, 
pla~z, . pot, pisk, paź,~ pąk, pęk, pleśń. 

Rój, rak, ryk, rok, róż, rów) ryż, rydz, 

r"yś, r~l~~, róg, r(~za, rdzeń,. raz. 
.... ;. . 

Staś, .st..1il, . ad, śąd, -słućh, .ser, słoń, 
·ok,.~hl1)~ o~, stal, styl, swąd, swar. 

Ty, tanl1 tak, takt, targ, thllll, torf,. 
twój,. tran, tryk,. tk:'lĆ~.! tło, trżos, trzask. 

Ul, unl. ' . . .- , 

Woz, wór, . ręch, wal, wilk, war, wąs, 
,~o'n~ ,,,"z,rok, wą~, -,vidz, wół, wuj, w)och; 

York. 

Zdun, zbieg, zyz, z~ch, zysk, zdrój't 
znak, znój, zraz, zbiór, zbór, zw.'zyt? 

... - , " 

ZlęC, zgon. 
, 

Złe. 
, , 

'I 'b ' , 'k LAlI' zu r zar zer za 
. " ) " . , , ' 

'l'b ' 1] " 1 ' l "ł' z o , zo (t, zo w, za , zo c. 

, t f d I zar ,. zer z, 

WYRSZY D\\ U ZGŁOSKOWE. 

A-niol, Ar-,ka, Au-toś, A-d~ln, Ul' .. bllZ. 

Ba-ba, becz-ka, bar-tnik, bał-wan. 
Cen-tnar, .czo-snek, ćwi-kła, cno-ta. 
Dzie-cko, dwo-rak, droz-dże, dzba-nek. 
E-:cho, .E-tI;la, Et-błąg, .El-ba, 'E-wa~ 
F~l.-r~l, ' fi-giel, fi-ga, for-nal, fllr'-mm~; 
Gar-ello, ·grze-biell, gb-ląb', p·ą-siol'. 
Ha-ciyk, han-deI,.- han-dlarz,. hul-taj", 
I-kra, i-skra, ję-zyk, jar-nlark, jaj-ko. 
Ka .. ra, ,ka-czor, kieł-bik, kro-pIa. 
Lal-ka, lul-ka, le-karz, l~-je.k, le-m~esz. 
Łań-cuch, ły-sy, 19ar~stwo, la-chy. 
Mat-ku., lny-ello, lny-to, .. Ino-tyl, Ula-slo. 
No-ga, nę-c1za, nu-rek, nu-mer niall-kv. 
O~-tarz~ o-blok, o-racz~ oj-ciec, o--mlot. 
Pa-cierz, pie-karz, prząd-ka,~ pa-pa, 
Ra-dło, ra-mię, r~-buś, ręcz-nik, l'óz-ga. 
Sro-ka, si.dla, sa-dło, sa-la, sę-czek. 
T~-ta, ty~.~o~l, tlo-mok?,ty-.kwa. . 
U-le, u-cżeń, u-doj, uez-ta, u-fność. 
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Wa-bik, wo-rek, wą~wóz, wie-snlak. 
~dro-wie, za-jąc, za-jazd, zło-to, zi~IDa. 

r . . 

Zre-bię,. źro~dlo. , - . 
Zy-dek, żą-dlo, że-·bro., zoł-nierz. 

WYRAZY TRZY Z"GLOSKO\-VE. 

A.n-ta-ba, brzos-k.wi-nia, cho-rą-giew, 
Czar-me-cki, dzie-wo-słąb, jar-mul-kit, 
gos-po-darz, hm~..:ta-wka, i-gieł-'ka, ja­
rzy-na,-ko-new-ka,· ta-tar-kri; ły-żecz­
ka, mo-dli-twa, no-życz~ki, o-brącz-ka, 
pie':'tr'usz-ka~ rzod-kiew-ka, sala-che­
tność, tclló-rzo-stwo, ucz-ci-wość, wrze­
c'io-l1o, zie-J.o~ność) żni-wiar-ka. 

WYRAZY cznmo ZGŁOSKOW~ 

A-he-ca-dło, ba.r-ba-rzy-niec, · cho-rą-
. giew -ka, de-szczu-łe.cz-ka, gos-po-dar­
stwo, i-mic-ni-ny, ja-je-czni~ca, ko-Io­
wro-tek, li-to-ści-wy, Ja-mi-głów-ka, 

mi-lo-sicr-dzic, llaj-mo-cniej-szy,oj-co-
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wi-zna, prze·mie:nie-nie, l'ę-ka-wicz-k:łJ, 
szczo·dro.bli- wość, to.wa"rzy..stwo, 
wy-miar·k;o·wać, za-u -fa.nie, ży-Io .. 
wa.ty. 

WYRAZY PIĘCroZGLOSKO\\"E. 

Ar .. chi-tek .. tu-ra, hlo-go.,sla .. wiel]-s~wO, 
ea-Io -pa .. le-nie, . dzie-wo-:filę-bo,· wy, 
en-cy-klo-pe .. c1y .. a, e .. Ua I~O - pej -czyj{, 
fan-fa~ro.na-c1a, ga-gat .. l{o .. wa ... .ty, ]10-

ry-zon~tal-ny, i-no - WI'O ~ duw .. ski, ja­
jecz-ko-wa-ty, ko-Ię-(to-wa-nie~ Iek-ko .. 
myśl-nost-ka, ła .. mi-gIó-werz .. 1\~ ) na .. 
ka-ro-ni-zmy, Na-po-Ie-on .. czyk, ob­
wa-l'za-nccz-ki, prze-wi-dy-wa-ilie, roz-. 
po-rzą-dzal-ny, sza-dtcz .. ko-W·aty, To 
por-czy-ko-wie, u-roz-ma~i-cać, v'Yar­
sza-wia-necz-ka, za-pa-miQ-ta-Iość, żu­
żel-ko-wa-ty . 

ZDANIA. 

Dzie-ci! Ko-chaj-cic wa.szc.go Oj.ea 
i wa-szą Ma-tkę. ""\Vasz Oj-ciec l ',Y3,­

~ 
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sza 'Ma:tka ser-de·cinie 'Wils ko_cha-ją. 
Od chwi-li wa·sze-go ' ii-ró-dze-'llia zaj­
IDo-';Va.]i si wa-mi tro--skli-wie. Kie-dy 
byly-ście jest~c:ze w ko-leb-ce mi-ło-wa­
li was; od o-we~go też c.za-Sll cią_gIe się 
wa-mi o-pie-ku.ją; U-I ta-wicz-p.ie kie-ru­
ją wa:-sze-mi sla-be-nii kro-ka~mi, ży­
wi'ą was,' o-kry-wa-ją., wy-cho·w,il-ją. 

:t"- '\. ~ t o- ,.' ~. t ł.. : 

" W ~-si Ro-dzi~ce' ()-ta-czają 'Y3S za-
.. ł ~ ,., ., ,,'" -

wsze wie oka swo:J·a do-bro-ci~· a.-Ie do-- f ~ • '~" 

broć wa-s~e-go Stwó~'-cy OJ-ca w Nie-
,:hi~.siech, jest v da-]e.-~o więk-szą jesz­
c,,:ę. Bóg dał w3tm Ąo-dzi-ców wa-szych 
i' 'dał wam to ,ys~ys-tko,' co.koI-wiek 
'. .. ł ,~t i 

' l)O;sia-a~rcie_: Natde.-wszys-tkQ też Bo-
ga' mi-luJ-ci6; ko-c~laj-cie Go z ca.łe-go 
ser-ca, wa-sze-go, !li ca-l~j du-szy, ze 
wszys-tk~ch sil wa:szYch. Czy to zra.na 
kie-dy ze snu prze-bu-dza-cie się, czy.to 
wie-czór, kie-dy u-da-je-cie ię na 
sp~~·czy-nek, pa.mię-taj-cie za-wsze mo­
dlić się do Bo-ga) fa-na Nie~ba i zie-mi 
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Stwór_ca wszech'-rno-gą-cy blo-go,-sła .. 
wić was bę~dzie,' gdy riie przwsta.nie­
cie k6-chać i ' sza;-no'wać wa-szycli clo~ 
hl~yeR RO'fdzi:ców, i gdy t wy-pel-niać 
~ę-dz~e-ci~ świę-te Je-go przy-ku.za-uia. 

M AłJ E. rOif.Tt.'tZNE ~.t~CZIO, " I. 

~ t "" f , 

JA C DZIECI ZACHOW AC SIE l\fAJA 
; "'" 
W C[~GU CAŁEGO DNIA. 

ZA PltZĘBUDZENIEU ~ IĘ· ZE S U. 
I • 

Jak tyl-ko o~czy o-two-r.zysz, prze­
że-gnaj ' się za-raz ulo-je dzie-cko! bo 
każdy dz'iel} z Pa~nenl Ro-giem za~czy':' 
nać po-trze-ba.. PO-tenl do-p~e-ro po­
wieaz ' Oj-cn i Mat-ce dżień do-hry! I 

PACW1U';L 

' Gd- w tu-niesz ~ ló -żeCz~a, u-luyj 
się na-tych-miast, 11"CZeSZ la-dnie i u­

bierz się . ,w czy-sie two~je su-kien-ki,. 
a po-t6nl uhn za-sią.-dziesz do śniu-da .. 
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nin. p, 'zy-kla-dnie 'zmów twój pa-ciO-rek. 
Je-że:-li pa'eiol':ka ~lo~brze jesz"cze nie 
U-miBS,l; to oll-lna-wiaj . go za Ma-tką, 
któ-ra .cl~Q-tnie ci w tern dO'lPO-Ulo-,że. 

N A U ,K A. 

łTa roz-każ Oj-ą.a;. Iub Mu-tki, lub 
.J·eż Na-.l1-czy-cie-Ia po-rzuć na-tych-miast 
two~je zWba\v-ki, i weź' się ' szcze-rze 
do książ-ki! P~-lnię-taj .do-brze} ~o-je 
dzie-cko, że kto za mlo-du grun-to-. , . . 
N'llIe cze-go na-u-czyc SIę pra-gnIe, mu-

si .. być. i bar.dzo u-wa-żnym i bart zo 
pil'nSI11~ !Cto nie-chę-t~ie za-sic:l.- a do 
~s:ąż-ki llie-sly-clla-llie czus TIUl siQ dln­
ty i.nie-wie-le ko:rzy-st~ć ulo-że. Nie je­
ano' dz.ie-cko duI-czy nie-kie-dy cu-łe-mi 
dnia'mi nad. nu-u-cze-niern się ja-kiej 
po-zJ-tc-cznój l'ZC-czy, bo ma-lo u-wa­
z" 'kic-dy,tynl-cza-·sc11.1 in-ue n-wa-źne 
(' zie.-cko do na'u-cze-nia się tej -że a­
mej rze"czy za-le~d wie pól-go-dzil1-ki 
cza-sn po-trze-bu-je.O, jak-ze 'mi~lo 
mu pó-źniej ba-wi6:się 'po 'na-u-ce. ; 
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JAK BIĘ DZIECI ZACHO\"iA6 MAJĄ PRZY STOLE. 

Kie-dy u-sią-dziesz do sto-lu w to­
wa-rzy-stwie Star-szych o-sób, -za-dw­
waj się przy-zwo-i-cie~ o-by-czaj-l1ie i 
grzecz-nie. Nie-za-po-nli-naj a-ni na 

chwi-Ię o po-rząc1-ku i czy-sto-ści. Za­
nim łyż-kęwe-źmiesz do rę-ki, za-slOtl 
się do-brze ser-wet-ką i strzeż się, że­
byś za-dną po-tra-wą pie po-pIa-mił 
so-bie czy-stych su-kie-uek i ani koł­
nie-rzy-ka n ko-szu-li. Kie-dy star-si 
roz-ma-wia-ją ze . so-bą, nie-prze-ry­
waj im i nie mie-szaj się do ich roz­
mo-wy. Ani wy-r.y-wa-nie się dzie­
ci ze swo-jem.zda.,nie:m ani ża-dne ich 
pa-plo-ta-nie ni-ko-mu ' ze star-szych 
po-do-bać się nie mo-że. Pa.-luię-taj 
tak-że mo-je dziec-ko, nie gry-ma-sić 
przy sto-le i nie ' wy-bre-dzać w po-tra­
.wach:· trze-ba je.ść, co _ star-si da-ją; a 
jeść na-leży tyl-ko ty-le, i-le ,.' po-trze­
ba. .by głód za-spo-ko-ić. ' 
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ZABAWA. 

. i 

Nie-haw się ni-gdy ta-kie-mi rze­
cza-mi, któ-re-Ini się ba-wić dzie-ciom 
ni~ wol-l?()' J e-ze-li };o-dzi-ce za-ka­
,zu-ją ba-wić się ,w-j~-ką szko-dli-wą 

grę lub nie-da-ją, ~o rę-ki ja-kiej za­
baw-ki, to nie " dla-tego to czy-nią że~ 
hy ci tern spra-wlać przy-krość; a-le 
je-uj-nie dla ... te go, ze u-wa-za-ją to 
,za: rzecz szko-dli-wą i , o-ba-wia-ją się 
Pl?ze~, ro-dzi-ciel-ską tro-skli-wość że­
by' ci-się ~o złe-go, nle-sta-lo. W cza­
sie za-b a-wy, bądź' zgo-dnylu u-czyn­
nym~ u-prz ej'" mym. ehę-tnie u-stę­
puj in-uym &ie-ciom, zwłasz-cza tym 
'któ.re sa mlod-s~e i słab-sze od cie-bie. . . 

UDAJĄC SlĘ NA SPOCZYIlIEK. 

, Nim 'u-dasz się uli sPO-e-zY-llek, po­
W,i~(Tz " Ro-dzi--cótił .d'o:"bra::.ó.oc, a po­
tem u-klę-knąw~8~y ' pl'ży lo-~eoz-ku, 
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zmów pa-cio-reklub krót-ką mo-dli-tew­
kę z ser-ca,· po·cho-dzą,-eą.i ,' J e.że-li 
w cią-gu _ I dnia nie ,' do~brze w czem 
;spra-wo-waJ~ś ~ię;" to z~:łu-jąc za. swo· 
je prlie-wi-nie-nia, wes-tchnij szcze-rze 
ilo Bo·ga, a:że~by ci prze-ba-czyć ra-
~zył. ~le nie-do-syć na tern. Chcąc, 
ze-by Bóg ~y-slu·chal two'·j~ proś-~y, 
po-wi-nie-neś sta-rać ' się ' u-sil-nie u-ui­
kać na-dal wszel.ki~-g'o złe-go, i~-byś 
nie-uliał so-bie nic do wy-rzu-ce-nia na 
przy-szlość.. Je-dnem s~o:wem sta-raj 
się po-pra-wi~, .~ ', ~d-to ~ ka-żdym 
dnie1Il: być ; lep-szyni, i-le tyl-ko ~o~ 
, ,. 

znO·SCl. 
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W I~mie' €>jca +- i Syt n3i+ iDu-cha 
Świ~-te-go t A-men. 

Modlilwa Pańska. ~ 
,-

Oj-cze'nuś?, któ-ryś jest w Nie-bie-siech, święć 
~ię 1-llli~ Two.je; przyjdź Kró-Ie-stwo Two-je; 

, bą.dź wo-Ia< Two.ja, ja-ko w Nie·bie. tak i na zie­
lTli; . chle-bo. . na·sze-g~ po:--wsz.c-dnie~go doj nam 
dzj-siaj; i' od-puść ' nam nu-sze wi-ny, Ja-ko i my 
od-pusz.cza-my na-sziO' wi.no-\\'aj-com; i nie­
wodź nas na po.ku-sze-nie; u·le nas zbaW o·de­
zt~.go. A-men. ~ 

POZd1'owienie Anielskie. 

" Zdro·wa~ Ma-ry-o ł-;'-sk~ś p~l-nll Pan 7. To.bą! 
bl~:go~sia-wio-ńaś '1'y mig-dzy nic-wia-sta-mi, i 
blo-O'o-sla-wion o-woc ży-wo.ta Twe-O'o, Je-zus. ' .. . e> . o 
SWig-tll Ma-ry-o, Ma-tko Bo-ża, módl się za na·mi 
grze-szny-~i, te-raz i w go-dzi-nę śmier-ci na­
szej. A-men. 

Skład Apostolski. 

. 'yic-l'zę . w Bo-go. Oj-ea W szcch-mo·gą-ce-go 
StwQ-rzy-cie·la Nie-ba i zie-mi. , I ~ w Jc-zu-sa 
Cfii~y, S~U-Sl,l.,Sy:na Je-go je-dj-ne-go, Pa-na na· 
sze-go; któ-ry się pó-czął . z D.u-cha Świę-te-go : 
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na-l'o-d?il się z. Ma-ry-i Pun-ny. U-mę-czon 

pod Pont-skim Pi-ta-tom; u-krzy~żo-wan, u-marł 
i po-grzE.:-bion. Zstą-pil do pie-kłów, trze-cie-go 
dnia zmar-twych-wstat. Wstą-pil na Nie-bio-sa, 
'sie-dzi na pra-wi-cy Bo-go. Oj-ea Wszech-mo-gą­
ce-go. Ztam-tąd przyj-dzie są-dzić ży-wych i 
u-mnr-łych., Wie-rzQ w Du-c~la, Świę-te-go, Świę­
ty Ko-ściót po-wszech-ny, Swię-tych ob-c'o-wa­
nie' , grze-chów od-pusz-cze-nie, cia-la zmar­
twych-wsta.nie, ż'y.wot wiec7.-ny. A·men. 

Dziesięcioro Bożego Przykazania. 

Jam jest Pan Bóg twój, któ.ryrn cię wy-wiódł 
z zie-mi E-gip-~kiej, z do-mu nie-wó-li. 

1. Niebę-d~iesz miał Bo-gów cu-dzych prze­

de·mną· 
II. Nie hę-dziesz brał I-mie-nia Pa-na Bo-go. 

twe-go na-da-re-mnie. 
III. Pa-mię-taj, a-byŚ dzień Swię-ty świę-cit. 
IV. Czcij Oj.ea twe-go i Ma-tkę two-ję. 
V. Nic' za-hi-Jaj. 
VI. Nie cu-dzo-lót. 
VII. Nie kra-dnij. 
VIII. Nie świadcz fal-szy-.we-go świa-dec-twa. 

, lX. ~le pO-'żą-daj żo-ny bn~-źnie·go twe-go . 
X:. A-nj do-mu, a-'oi wo-lu, a-niosła;tl~nislu-gi, 

J '-' n·ni . słu~że-bni~cy, a-nr : 'ża-'dnej rze-ezy 
):~ .któ=ra 'je-go jęst. 



D,woie jJtfylcaz(lń -M-ilo,~ci. 

, Bę: cl~l~-SZ ląi-lo.wał : Pa-nu Bo :ga twe-go, ze 
wszys-tkie-go scr-ca swe-go" ze w zys-.tkiej d~-szy 
twojej, i ze ws~ys-tkich sił twa-ich. A blj-tnie-go 
twe-gó, jak sie-bie sa-me-go. ' 

- Pięć ]J1'zykazań kościelnych. 

1. Świę·ta świę-cić. _ 
II . . Mszy świę-t6j w dni świę-te z ucz.ci-wo· 

ści~! sIu-chuć. 

III. Po-sty na'-ka-za-ne za-cho-wać. 
, IV. Spo-wia-dut się , i kom-mu-ni-ko.wać,. na 

'Vicl-ka-noc w wla-snćj Pa-ra-fi-i. 
V. Dzie. sję-ci-ny - Ko-ścio'~lo-wi oa·da-wać. 

. T."eść Nauki Uhrześciaóskie.i· 
... .I"l ... •• .Jr. 

1. Rzeczy, które ka:-dy ch,'zescf,anin wiedżidć pbwi~ 

l1ien, aby dostąpil. zbawienta~ 

l. Że jest Bógt który -wsżystko stw-<>r~yl i 
,"śzyf!tlt iem rzą,dzi. ' - " , 

2. Że jest jeden we 'trzech Osohach, a t.e są, ' 
, r ,' Bóg; Ojeleef -Syn- r. Duch s\vięty; ,' --

3. . Ze Syn Boży stal się człowiekiem dla 

-. :eb!lwienia naszeg~. ' , .. . 
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4. Że dllS7t.1 ludlIka jest nieśm'ier'teh\~, 
5. Że Bóg, jako sprawiedliwy, dobrych nap 

gcadza a złych karze,jeżeli ni~ w tym, to 
w pr~yszłym żywocie. 

IJ. C~tel"Jj tlzeozy ostaleczM dla- Człowiek.a. 

1. Śmierć. 2: Sąd Boży. 3. Piekło. 4. Ohwała 
Niebieska. 

III. Siadm Sakramentów Św~ętv~h. 

1. Ohrzest. 2. Bierzmowanie. 3.0ialo i krew 
Pańska. 4. Pokuta. '5. Ostatnie olejem' "Ś\Vi~tym 
namaszczenie. 6. Kaphństwo. 7. Małżeństwo. 

IV. Trzy cnoty ściągające się do Boga. 

1. Wiara. 2. Nadzieja. 3. Miłość Boska. 

V. Cz..te7'y cnoty glóu:ne . 

, 1. Sprawiedliwość. 2. 'Roztropność. 3. W strze­
mięźliwość. 4. Męztwo. 

VI. Siedm gr~echów .głównyr;h. 

; ~. 1. Pycha. 2. Łakolmtwo. 3. Nieczysto~. '4. ,Za­
~zdroś'ć. 5. Obżarstwo. 6. Gniew. 7. Leni two 

J
'W ~luzli}1~ -BożóJ. 
'c, 

V II. Siedm , Cnót p'tzeciwnych, siedmiu grzechom 
ffJól.!irL1:/m. 

1. Pokora. 2. Szczoc1\-obliwOśc. 3'. , Czystość. 
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4. Miłość. 5. Mierność. 6. Cierpliwość. 7. Pobo­
żność. · . 

. ' VIII. Siedrn gl'zechQw ' przeciw Duchowi 
Świętemu. 

1. Zuchwała ufność w miłosierdziu Boskiem. 
2. Rozpacz w łasce Boskiej. 
3. Sprzeciwianie się uznanej prawdzie. 
4. Zazdrość miłości braterskićj. 

. 5. Zatwardziałość serca l,rzeci\"ko zbawien­
nym natchnieniom. 

6. Zenicdbanie. pokuty aż do śmierci. 

IX. Siedm ucżynków mźlośif:mych stosujących 
się do ciała. 

1. Łakną,cego nakarmić. 

2. Pragnącego napoić. 

3. Nagiego przyodziać. .'j 

4. Chorego i więźnia nawiedzać i ratować. 
5. Podróżnych i pic1gr~y.r.nów w dom' przyj­

mować. , 
6. Nie~volników wykupjć. 
7. U rriarlych chowńć. 

X. Siedm < ućżynkJw ~nilo8ie1'nyql~ stosujących 8i~ 
. do duszy . 

. 1. Grzesznych poprawIać. 
2. Nieumi~h~t.nych uczyć .. 
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3. W ą,tpiącym dobrze radzić. 
4. Modlić się za zbawienie bliźniego. 
5. Srnatnych cieszyć . 
6. Krzywdy cierpliwie znosić. 
7. Uruzy darować. 

XI. Ohnioro błogosławieństwa Ewangelicznego 

1. Btogosławi.mi ubodzy duchem, albowiem 
ich jest Królestwo Niebieskie . 

2. Błogosławieni Cisi, albowiem oni odzie­
<1zi('zą. 7.iemię. 

3. mogo~ławieni którzy są. smutni, albowiem 
oni będą pocieszeni. 

4. BIogo lawieni któny łakną. i pragnąspra- . 
wiedliwości, albo" iem oui bęJą nasyceni. 

5. . .l3łogosławieni miło. ierni, albowiem ll1.ilo­
ierdzie ofrzymają. 

. 6. Błogosławieni czystego serca, albo\\ iem on.i ... 
Boga oglądłlC: będą. '. 

7. Błogosławieni pokój czyniący~ albowiem 
nazwani będ~ 'ynami BC?żymi. r 

- 8. Błogosławieni, którzy cierpi;: pl'z.eśladowa.­

nie dla sprawiedliwości, ulbo.wiemich jest Króle­
stwo Niebieski~. 



OBRAZK 

Z HISTORYI POLSKIEJ PROZA. 
~ 

,t 

... ' :. 

Rządy <h'unns(u wojewodów Ilic mogły zapc. 
wruu szezęścia krajowi, z przyczyny kłótni i na.d­
użyć jakie się wkt-adty między naczclników~ 

, Postanowiono zatem złożyć llajwyis~ą. władzę, 
w ręce najzdolniejs.zcgo woj'ewody KruKusa (9ko­
lo f. 700 po Chr-) \YccUug podall tradycyo­
nalnych, iA. panowania tego lc~ięcia zjawa ię na 
górze \Va vel smok, czyli zwierzę olbrzymiej wieI-
o-ści, nadzwyezaj żarłoczne, które pustoszyło oko­

licę porywajf}c bydło, a na' ... et ludzi. J cdn' twier~ 
dzą., że syn · Krakufla nntarlszy walecznie 'Zabił 
owego smoka. toporolJJ, jaj{ rycin~ przedstawia. 
Inni że użył podstępu; wypch~wszy bowiem skó~ 

35 

rę cielęcia siarką i rożnomt paln<:mi matcl'ynłamł, 
rzucił ją. potworowi na pożarcie, z CzcO"o tpnże 

. ł b 
mla w mękach 2yt:ie zakmlczyć. 

W miejscu gdzie smoka zabito, wystawiono ZIl­

mek nu Wawelu, który następnie byt mie zka­
niem Królów Polskich. 

"<.'" ,, 8 ~ .. # , .... 1 1'1 •. 

2. WANDA .. 

. \V cdlug poda6, po wypędzenil1 Lecha pano­
wać miała Wanda córka Krakusn(r.730 po' n. C.) 
Księżniczka ta byłi.\. cudnej pirkności i wielkiego 
l'ozumu Dla tych zalet licl7ni książęta prosili o 

jej rę:~, a J.lli~~h~ inr?mi z$tosit ,się tn~<iC Ryty-~. 
ger I~iląię N1PHllecJo .. Wand~ niC ChCHlh nęia . 
.z obcej ziemi, wzgal'd.-.itą zatem cudzoziemcem, 
któq l'o~gniewnny postanow\ł Jnścić się ll~j .ż ­

dzając ~zicllli~ Leehitó\~; "'.n,od?- kl-nj s vój gorą.-
,co mH?wuln, i bez, wnhailiu. p@niosła życie w 0-

fi~rzę, dla zapcw Jieni~ b~~pi$!cze»st,\ya ukocha-
l}~.i {)jczY7.nie. . . 

Rycina niuiejsza przedstawia starszyznę i p. -
nów Dworu, Hórzy lU" klęczkach błagają Księ­

tniczkę aby zaniechała zamiaru samobójstwa. 
Wanda pomimo próśb służby, z rezygnacyą. 

i w kwieci: wieku rZuca ię 'IV nurty Wisły pod 
Kl'akowem. Wierni poddani pochowawszy ze czcią. 
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Jej zwłoki, usypali wielką. mogiię, która do tej 
pory istnieje na Krzemionka.ch, i nosi nazwanie; 

"Góra Wandy". " 

_" 3. " SZSK II. 

Bylo-to około~ r. 794, gdy p"o śmierci Leszka. 
19o-, który niez9stawił potomstwa po sobie, Pola­
cy uradzili, źe kto' wprióthla ~kOlliu do mety na: 
:tmrczonej"dobidy, ten panują.cym ksiązQclem zo: 
stanie. Jeorm z "pretbllcritów do korony polskiej, 
napełniws7.Y w prżedd~ie-Ó ""'ys<:igów cał~ póle 
g\voidziami, ńa 'których kaleczoJlB konie celu 
dojść "nie mogły, pezostawił sohie tylko bczpie: 
czną. ścieżki 'do mety", hy tylO sposohem przy; 
hrać koron '. Gdy wykryto podstfP, winowajca 
śmiercil} ukarauy zostill. 'Natomi3st na ~iąź9cia 
pol ltiego obrano L~szka III:O, który puścrwszy się 
tra"Lem wyśćigo,vym, czy tl'). ~w zamiarze ubiega­
nia się wraz z ił nymi o koronę, C7.y tez z "prostej 
cieka WO.Ś ci , pierwszy dobiegł do ln(.!ty. 
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4. ŻACY KRAKOWSCY. 

Wid;l,icie gromadkI? Żaków, którzy wedle sta· 
rożytnego zwyczaju praktykującego si~ po mia· 
~tach w Polsc.ę, a szczególnićj w J(rakowie, cho­
dzą.cpo KolędzieoJ dO!llu do domu zwykle w dzień 

Sobotni każdego tygodnia, czytywali nu głos Świętą. 
Ewangeli9, a przytem gl'uli na. różnych muzy. 
cznych narzędzinch, i śpiewali pieśni rdigijne. 
Zwycznj ten wiekIlUli u~\\'i9cony, przechował się 
do naszyr:h prawie czasów; ho żyją jes;I,cze ludzie, 
któr\{y go dobr:r.c pamirtają. Świadczy on wy­
mownie G- żywćm poczuciu najpierwszej z Cnót 
Ewangelicznych, to jest o miłości bliżniego, pic­
lęgnowllnej od niepnmiętnych czasów przez Oj­
ców: i .Matki llasze. Oby cnotn" ta z serc waszych, 
młodzi czytelni!.:y, nigdy nie wyga-sla. 

5. NAGROBEK 

WŁADYSŁAWA ŁOKIETKA. 

Za Jana Kazimierzu, po zajęciu Krakowa przez 
Szwedów w r. 1655, ks. Stal'owolski 0pl·owudza"· 
hc Gustawa Adolfa po Kościele Katedr11Inyrr., 
przyszedł z nim po kolei do nagl'obku Włady~ 
sla va Łokietku króla Polskiego, i zwrócił llwa-

3 
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gę szwedzkiego monarchy na tenże pomnik, m6-
wiąc: "Oto:jest wielki 'woJ~)\vnik i Ojciec nnro­
du, który po trzy kroć z kraju ustępować byt 
zmuszony i zawsze powracał". , 'Na to Szwed ~d. 
rzekł: "Ale ,vasz król, Jan Kazimierz, nigd)' nie' 
po,\>róci". Wyrazów tych Starowolski nIepozosta­
wił bez odpo\\'iedzi: 

Bóg zawsze cudowny, 
A szcz'ęście zmienne. 

, , ' 

Słowa te wiesz~ze wkrótce si~ sprawdziły. 
~: I 4. 

6 . ZAWISZA CZARNY. 

Zawisza ud cz.arncj zbroi, którą nosił, czal'nym 
nazwany, zostawał długo na dworze Zy~munto' 
Cesarza niemieckiego, lltóry wit'lce go cen,ił z przy~; 

miotów rycerskich; uJe pod~zas wojny Polaków 
z Krzyżaka~ni, przekonawszy się <> ' nie~zc7.crości 
Ccsari'.a względem Jagi~Uy, czemprędzej. wrócił na 
ziemię ojczystą, i królowi polskiemu! Ofil:lrOWM 
swe slużoX' pzielny ~e':l . ry~erz, obo,k njmują.c(U 
swej powierzchowności, posindał duszę prawdzi­
wie bohaterską. i niezłomną stałość. Ztąd tói 
poszło to przysłowie: "Polegaj n;t nim jak na 
Zawiszy". 

Po ukończonej wojnie krzyżar~kićj, CeMrz Zy­
guiunt znów naOlówił Zawisz~ do siebie; PQJ Go-
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luhiem haniebnie odstą.pil go z wojskiem e~le~n. 
Zawisza, który w życiu ~wojem nicznal co to C(}­

:fną.ć się, oburzony zniewagą, " pewien śmierci; 
z dwoma tylko rycer "mi rzucił się na zastępy 

/
/ , 

tureckie. Wielu trup ń" Jlaokolo siebie połozy!, 
I' 

nakouicc zmot'down~ego dlu·gl~n bojem obsko-
czyli Tureii pojmal~ Iecr. gay zgodzić się z' sobą, 

nie mogli, kto tak walc~znegn !ycel'za minł Suł­
'tanowi pr.zedstawić, kto,... 4vziąć tak kosztowną 
zbrqh!, w gniewliwym ,śporze rozbrojonego i bez 
he1mu na "głQwic!, r9zsieknli 'na sztuki. Tak po­
legł nieustraszqny niczem Zawisza 1420. roku. 

7. JAN. KOCHANOWS~ .. 

\V CZAUNOLESIE POD LIP 4. ~ 

Zu. czasów ' Zygmunta Auguśta' Jan Kocha~o\V. 
ski, ksiątęclem poetów nazwany, wielb"iony był 
powszechnie nietylkoz dar':l s'wego poetyckip.go, 
::.le i dla cnót jego' obywatelskich .';"' Mąż ten 
J'zadkich przymiotów, nieubiegają.c się za żadnemi 
" " 

dostojeństwami i zaszczytami, osiadł w ulubionem 
swojćrn Czarnolcsiu, gdzie "zajmował się rQlni­
ctwem; resztę zaś czasu poświęcał naukom i wy­
chowaniu ukochanej swej córki Urszuli. ' W Ja­
nie Zamojskim, Kundcrzu i Hefma'lie Wl'elkim 
Koronnym, -' miał wielkiego swego zwolennika i 
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pr7<.j'jaciehl. Nieod llIien na to.b9wiemjcst prawdn, że 
wielkie i szl~'chelne dusze mają za,\Ssze pocią.g kQ 
sobie j powqża,ią się wz"jemnie. N)c też dziwne­
go) . że ,Jan Zllmojski osobiście. odwiedzał księcia 
p·oetąw w.clchern jego ustroniu, a zastawszy Ja:­
TLaJ{ocl~~l1owskiego siedzącego pod lipą, uczące· 
.go có~kę swoją. Urszulkę, Znmojski przy~isDąl ją 
do serca jak własne dziecko. Ani Kanclerz Wielkj) 
.~J1i ~am .Jan Kochanowski, nieprzewidywał mQże 
wteqy, że ukochana Vrszulka r.dna nndz·ici qię· 
żk,? zasmu9i Ojca. przedwczesną swą śmiercią· 
Skreślił o.n wymQwnie ia.lość swoję w T1'enach na 
śmierć Urszuli. 

8. STEFAN CZ·ARNIECKX. 

Stefan Czarniecki byl naj,makQmitszym wojQ­
\ynikit'm p.ol.skim za Jana l(azimie;za. Wśródu­
stę.wicznych nieszczęść Ojczyzny, mąż ten wielki, 
nict lVypowieclzianego hartu duszy, bronił kraj 
przeciWKo. lic~nym i przemożnym niepr.zyjacio-
10m,. Stacz.ał ·ąn mnogie bit.wy, i często Jlud wro· 
gie.m odniósł zwycięztwo : 

Kic.dy r. 1655 Sz,we4zi Kraków oblega.li, Ste·,.. 
fan 9z.arniecki mężnie bro.nil tej st'?] jey przez 
dwa mie,&iłce, chociaż nie tylko żywność, ale 
wszyste~ pr~,,'ie zapas .klll} prochu hyljuż wy· 
czerpany. W owczas to dzieci krakowskie zbie~ 

,:Y S/'!.7U/}(..··j /i,a:mU('/WTJtIl (l",,:c.·i ,,)d{/tlj'~1 kall" 
v' 



41 

raly w fosich kule nieprzyj~cie18kie i podnwa-

ły jc Hetmanowi. • 

Stdnn Czarniecki w ciągłych znnjdując się 
hojach, stracil raz cale podniebienIe, i natomiast 
sztuczne kazał sobie zr·ohić. GIly panowie polscy, 
niechętni Hbtmanowi, z lekeewnżeniem odzywali 
się. o jego zwycięztwa~h, zwykŁ byl odpowiadać 

Ja nie z seli, ani z roli,. 
Ale z tego, co TI1l.1ie boli, 
Urosłem. 

9,. STEFAN BATORY. 

Dzieje przl}bzaly llS\rodowi naszemu w.ielki~ 
zwycięztwa Stefana Batol'tgo, księci.a Siedmio­
gl:odzkiego, Króla polskiego. O ile okazał się mi 
wOJOle . dzielnym żolnierzel.n, o tyle w ezusie 
pokoju miłował nauki i WSpiel'ilt je hojnie, a 

młodzież zachęcał do pracy. 
Pewnego rn'lU zwiedznjąc wedle zwyczaju 

swego Szkołę, różne sam uczniom ' zadawał py­
iupia, a otl'zymawszy ocl jednego z żaków tnl­
fn~ odpowiedź, rzekł do niego z zadowoleniem: 
Disce puer, jaciam te mościpanem, to jest: u(!z się 
chłopcz:e~ a uczynię cię panem. NieQd~alawułl'y 
ten król umarł w Grodnie, r. 1586, 



, . 
. , Nie waz)'scy może WIeCIe, moi młodzi G7.ytel. 
nicYI te Jan ·UI· Sobieski Król Pąlski, ów sławny 
~swobodzieiel Wiednia i pałego Chrzt:ściaństwa, 
~. . 
obrał sobie Wilanów pod W.arszawą,jako mipj-
s~e wypoczy~lkn · na Btaroś~ po licznyCh swoich 
zwycięzhvach. Dołączona rycinka przedstawin. 
właśnie JaM IlI';o, jak sam własną ręką sadzi 
drzewka, mając przy swoim bORU Aleksandra i 
Konstantego, synów swoich, i dając z siebie 
przykład godny naślado~nnia, by być mężnym 
na wojnic; a w cz&si(!- Fbkoju- zamilówać pracę. 

W, te~ ulubionem niegdyś ustroniu .monłlrSl\em, 
doch~\Vał się dotychczas piękny park z ogrodem, 
pośród ]~tóregowznosi 'się pałac Wilanowski, 
w 'którym f. i 696 Kr'ól ftohater zakOllczył życie. 

U. KAZIMIERZ WIELKI. 

,-- Kazimierz Wiel1~~ b~onil zawsze chlopó\v od 
ycisk!l szlachty: ztą.~l · go też . niechętni panowie 
nazwali !{rólem chlopk~w. . Zwicdzał on czg-
8~O haty wie.śniacze, · a rC).zma\viają.c łaskawie 
z kmiotkami, . wypytywął -i~h: troskli,~ie o rolę, 
o dobytek, o pa:;iekę. Przy każdej tnkiej sposo­
bności, j~dnych chwnłił za gospodarność, innych 
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łajał za ' nierządność, fi. wszystkiril . udzielał ' rady 
zPJlwienne. Otóż rycinka przedstnwia tego wiel­
kiego opieknn~ jak w czasie panującego głodu 
w t. 1361 zwiedza chaty wieśniacze i pociesza 
nieszczęśliwych ·zgłodlliałych. L:,HI go - też ko. 
chał i słuchał chętnie jak Ojca swojego. 
N~ Sejmie w Wi.śliey, r. 1347, Kazimierz 

Wielki nadal Polsce mądre prawa zwane Statutem 
Wiślickim. O hólu t.ym mówią dzieje: 

- że wziął Polskę li drewnianą, 
A zostawił murowana. . . 

Kl;\zimierz umarł w Krakowie -1370 roku wiel-
ce od narodu żałowany. 

Jan Jagielończyk, ceniąc wysoccglęhoką nau­
kę i cnoty tTana-Długosza, powierzył lnU wycho­
wnnie dwó,c:h swoich synów, a lIagradzają~ tru­
dy Jego nauczycielskie, zrobił go najpierw ka­
nonikiem I( rakowskim, a nakonieG Nominatem 
Arcybiskupell~ Lwowskim. 

Długosz, będąc najz;nakornitszym dziejopisa­
rzem swojego wieku, otoczony zawsze księgami 
i mapami, pracował niezmordowanie nad spisy­
waniem i rozjaśnieniem dziejów Ojczystych. 
Z dzi~jami temi obznajmiał on także troskliwie 
synów Kazimierza Jagieloilczyka, a, opowiadając 
młouzieńc<iklU wielkie czyny ich przodków, za-



ehęcul zńrazerll do postępowania ich ślu4em. Sam 
w podeszlYll'l jU7, 'wi<fk'll; ruskiego u{!l,yl.sig języka, 
żeby i to nietykalne źródło dht niego hyło dostę~ 
pnem. Pracowity ten Jziej,opis polski Ul'odł.,OJly 
1415, 'umnrl14'SO r . 

.l3 .. BEATA DOLSKA. 

Beai,1i Dulska, kllii\zia, s.ol'ofileJ>eck-iego Blnł. 
żonka, żyła za panowania Zygmunta l. Nicwia­
&tn ta wsławilu się swą. niezwykłą, ene~·gią. i rnęz­
t'Wl'm. JOto cieku,,"c następnją.ce ~dal'z'enle, ja­
kie nam dzieje przekazały o przytomności l1InJ~ 
slu i waleczności Benty. 

Na ",lasIlem jćJ wes~lu, kiedy się naj przy je­
mniej bawiono, kiedy zdl'owit~ spetniauo, kiedy 
śmi,eehy, tal'lce i ,żarty pl'~y uczcie wspnniil1ej 
wszystk!ch ;mjmownły, dano znać Beacie; że od-o 
(]~iał Tatarów wi,adt nagle w zamiarze rabunku: 
Be,.t", pOl'wala się od biesiady, tl dosiutltszy ko­
'lIia, samu. do nlepl'z)'jaciól. str.telając, wszystkich 
,~dpędzila; potem wróciwszy do domu, wesoło 
z,' g~śc~i bawiła się dalej. 

14. SKARBIMIR. 

. .. 
Skarbimil' r~~udkićll1 swćm pOś\\,lgconll'lIl, oco-

la życie Bol,:'Slawowi KrzywolH<temu podczlls 



zdradnego J~ł)pndn POll1orzan w J'. 1106; poslu­
ch;ljde juk się to stula. 

Boleslaw Krzywousty l l brata, który zwal 
się Zbigniew. Był to człowiek zły, pełen chytro­
ściiprzez znzdroSć też clwi,al on wydrzeć koronę 
bratu i W tym ,niecnym zamiar~ę łą.czył się z po­
s tl'onnt'!hi ~icprzyj~cióty.:, Kr!łrę'pbry, riicms'ciwy, 
wielokrOtnie : \vy'p'~'czyLZbignie\~owi jego podże­
gania, lc'ez Zvigniew ni:epoprnw'ny, widz~c, ż'c 
oiwarde' ' llieJ~:oic \ bnita pokoiwć, postanowił 
z'dradg. Gdy 'l:n~ l~plesł~,y ba\\"ir$h~ wcsolrw:gro­
nie zaufunychi, 'i;,voich ry,cerzy, n~;glc z namowy 
Zbign'iewp, nupu:dli nn (l~m J{ról~,vski Pomorz'u-
11ie j Boh:~lawa;ohskbczyl1. ,Krol': bronił się mę­
żnie,' ale bardzo' szcy.upłą. gm'st'kę , s~y~ich mj~ł 
przy sohie. Bylby zginą.ł nicochybhle, ,gdyhy 
nie poświg; eIlic Skarbimira, który równie od Po­
IIIorzalI ot,oezony, jak tylko poznał niebezpieczeń­
stwo Królu, lubo eięty w głowę i straciwszy oko, 
pr7.ebija :sig !ll'zl,'z hufce nieprzyjllcielskie, i z trzy­
dziestu Polakami, równie juk on odważnymi, 
przybiega na obron9 Boleslawn i życie mil ocala. 

15. KĄ.TSKI MARCIN. 

P:lmi~)tlly traktat KAl'lowieki, w 1'. 12!)!) tl'\l ­
(lem i wojelll :\Ialacho\\'skil'go clokońezony, \VI'n· 

en! Polakom Kalllil'lIiC'(; z PIHrolclll . Kf!tski ~lnl'-
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ein juko ll~ówc7.ns Jenerał f\rtyleFyi, miul obo­
wiązek ouebl'ać Ul'zęU,pwnie tortecę ż zbrojownią·· 
Oddawal mu ją ze s 'ony 'fUl'ków jcuCll AgH; a 
wprowu<hlwszy lCątski<>go migdz)' 10c11Y pl'odlWlI1i 

fl(q,!ełllioll~, chciał się zemśeićza utratę tald~j zdo­
\)yc,zy, i wj'zu<;'il mi~_dzy prochy zarzewie ognia, 
;\by j J siebie i Kątskie~o i cdy Kumiclliec w gm­
zn,eh z,agl'zeLal: J(::\tski niezwirsZ3l1Y porwał tClI 

zarodck..t)'sią.cfil~1i ślnierci i roz"'uliri iskrzą.ey się 
i dnI spokojme na rgce swojćj llogo\'z~ć. Osłu­
piał bm'harzyniec lIU \"idok szlachetności i odwa· 
gi PolaIw, ~itÓ.~y jcdllćm , ski,uieniem i miasto i 
krocie ludzi urntował. ' 

16. KASPER KARLIŃSKl. 

Za pallowania Zygmunta. III. w 1'. 1688, kiedv 
~bxy11lili;,n, ar(:yksiąi<} AustryncJ-i, uwijnł si'~~ 
z wojskiem okolo Kl'a~,owa, kusił si~ także o zdo­
Lycie 7.atnku Olsztyna. W zail,ku tym zamknął 
się Knspel' Kar1iilski, ktÓl'j" w różnych wojnach 
siedmiu syllów już byt stracil; został lOn tylko 
lI'njmtod:3zy, cala jego 11:1, starość poeiccha . . OtOż 
gdy KurJii1ski Niemcom z murów sig broni, ci 
li icwicll7.ąC jn k by zamku dostać, dowiadują sig 
ie wpoblizkićj wiosce jest synek Knrlit'lskiego 
wraz ' 7. mamką, k.tóm go karmiln. ~oryw(l·ją więc 
mamkę z dzieckiem, i pę(hąc przed sob::l- te :nie­
winne istoty, pcJllIją . sig na mury, .mysJąc, że 
Kal'1il'tski na widok jedynego dziecka nie bgdzic 
stl'zelut. Ale -on, ie by l prawym rycerzem, sam 
zapalił Ul'matę. Niemcy ueieJ,ują, d~iccko jedmlk 
ginie.- Co za wspll.tlialtt clIota! Powinność 
względem Boga i kraju, przewyższa wszelkie in­

ne powinnoki, choć~)y". :Jl{~ :w!q~nycl~ dzieci. , 

17. CBODKIBWICZ POD CHOCIMEM. 

Jan Kat'ol Chodkicwic-.l, wojewoda Wilellski 
hetman wielki kOl'orIllY'V. X. Litewskiego, kształ­
cąc się w Akademii WIleilskićj, już w młodym 
wieku zW\'ócil był na sh.:hje UWtlg~ kt-óla Stefurm 
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Za. i o1l\v:nyb'h :cza~6w; w ;. Polsce~ ·; krelo,vJe. i pa­
Jlowie wielcy, utrzymywjli na dworach swoich 
tr(~fnisjó\v czyli błaznów, którzy rozweselali ich 

'lit) W yją,tck Z 'Wojuy Chocimskiej, poematu boh~­
tcr~kipgo, 'v 10 części;tch. Lwów ltl5 :\. 

4V 

dowcipkami i infcik:lmi; niekiedy w żarcie wy ... 
powiedzieli oni wiclkf::!- pra -dg. 

Takim błaznem na aWOl'ZC Zygmunta. T. kt-óla 
polskiego, 1,ył Stallczyk sławny ze swojego do-

wcipu i prawdomów.ności. , , 
Raz było między panami o tem mowa, jakich 

rzemieślnikó w: -Jest nAjwięcej. Gdy różui różnie 
zgadywali, obecny tej rozmowie Stailezyk, 
rzekł: "Ja myślę, że najwięcćj jest doktorów." 
A gdy temu nikt wiel'zyt nicchciat, wyszccU Stnń­
czyk na?-ajutrz,na rynek w Krakowie, podwil!-­
za\vszy sobie chus"tką. zęby: -' Jaki tuki z panów 
spotkawszy znaj Jmego Stańczyka, zaczyna mu 
radzić najlepsze lekarstwo fi" ból zębów. Na­
tenczas Stańczyk dobywszy tabliczki wrzkomo 
dla zapisania owego lekarstwa, zapisał :qazwi­
sko każdćgo takiego nic proszonego lekarza; a 
ponieważ znany byl w całym Krakowie, w kilku 
też godzinach zebrał łokciowy spis takich do­
ktorów, j lvygral zakład. 
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{Aniołowie w gościnio uPilIsta). 

Anieli Slróie Polskićj kminy, 
Zeszli na ziemię z rozkazem Bogn, 
'V zamkach nic by,ło dla nich gościny, 
Kmieć Pjas~ ich IH'zyjął u swego pl'oga, 
"Rolllilm I rzekli święci pl'zychodnie, 
Pan da twym synom bcdo tćj ziemi: 
Będzie w nićj chlebno, b~(lzie w nićj miounie, 
Tylko pmcujcie siły \-\'spólnemi," 

.,. 
., 
" 
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(Bolosłnw pnso\Yf1ny od Ojca tUl rycl n~n), 

Bolesław królewskie pnchoJ\" 
IV' znmkowych si~ bawi pokojncll; 
\\'tĆIIl oko IIlU lJłysto 80kołe, 

Zobaczył l'yCCl'zy we zbroj:\eh, 

I biciy do ojca mah'ńki: 
"Daj miecz tell co wisi na ścianil'; 
Nad matki lIlćj słodkie piosenki, 
Rozkosznićj mnie zbuuzi tl'~b gmnic" ­
Król milcząc wysłuchał tej mowy, 
Ze szczerbccm ku dziecku silJ kłoni: 

',,:Mallz chlopcze !lasz sp~,dck rodowy. 
Miccz stary, co ziellli tćj uroni, 



(Czarlliecki Stefan umiera). 

Czarnicc.ki mąż dzielny ~:t łożu spoczywa,.' ; 
Di'cIJl (lrżf!Ca jl.l;( lIIil'cz·.l nie s!I'zeżc; 
Do kda przyjaeiol thuiyna 8~dzi\Vll, 
I młodzi strosk:tIli ryccrze. 

,y tćm stary. towan.ysz r tl'lHlów i chwały. 
KUl1 zal'żał żałośuie u proga; 
Przez morza ryczące pucIlosil g;o waly, 
A tcrnz !'ozJziclnl1 iu' droga. 

Lcez siwy b"lllltCl' wyci:~ glJął pmwicQ: 
,~Tu do mnie l tu c.lo muie 1'lIIualm! 
Zostnh sit;) w l.lul:,cc dzid moidl ,hicuzicc 
1'0 moim nO$ \\'1~l'l\ic id! 5zhk 11. 

(~iicczyslaw 1. przyjmuje cbrzcst). 

Dąbl'ówka pięknĄ i młoda 
Pobożnie złożył!, }'ęc€', 

]30 oto święta chl·~tu wod:, 
Czoło obmyje ksi:).żęc(l. 

I gdy pod łaski natchnieniem 
:Mieczysław cicho si~ korzy, 
Z pl'nwdziwćj w.:nry pJ'OlIlienielll 
Spływa na Poł::!kę Duch Boży. 
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(Obiór Króla,) 

Blel.wYi obszcl'Ilc liole 
l{ycel'~kie zaległy tłumy, 

Ojce ojczyzny w pMkole 
\V śród cichćj siedzą; zadumy, 

Wpośród !lich siwi knpt:mi 
Natchnienia u Niebios i,fo1'zą. 
Aż wszyscy razem zcbr:łIIi 
Imie "ybmńca ogloSZI}.-

Tak ''!' stal'ćj Piastów kOJ'{)I}ir, 
GŁosami wzywan zgounerni 
N 1\ Polskim Z3siadał h'onic . 
KI'ól- picl'wszy mięłlzy l'ów/lcmi, 
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(Saryusz ranny w bitwie z Krzyżakami.) 

P lol'yan Sal'Yusz \\' kl-wi swćj Jeiy 
Na PłowieckićIII polu, 
I z powiewem wjatl'u\\' szen~y 
CiQżkie j'tki bolu, 
I(l'ól Łokietek "pieszy zdała 
Złl tym ciel'picl} gloscm, 
I litośnie się użala 
Nad I'ycel'za losem. 
Lecz on rzecze: "M.Ilićj picl's bOI!:! 
Te kl'7.yżackie stl'zaly, 
Niż zły sąsiad, co lIiczgoJ;~ 
Żywot tl'llje cały." 
Król wspomniawszy, NiemcoUl kwoli, 
Jak to ciężka mIllI, 

Cały dtinł pl'zyh'glćj roli 
Kupił dla l~Jol,yatJa. 
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A .10 licI Ilu .K1i;i~ 1'()gi 
TI'1.Y 11111 duda1 strzaJy. 
Niem? pOlćm nasze wrogi 
Gotlla tr poznaly. 

(Król Lesr.ek binły niechcę oddalić Goworkn.) 

Go\\'Ol'c.1_ stary sługa Kazimierz:!, 
thm został wiel'nym jego siel'Ocil'; 
On Leszka wprawiał do pr'ac rycerz:I, 
KI'zepił IV zwątpieniu. IIt\\'ier(lznł IV cnocie. 
'VtEltll los ich wYl'ok olllllienin Boski; 
Mieczysław chciwy na~lc legł w grobil:', 
Leszka wzywają na h'oll ~jcmfski 
I3yle GOWol·k.lllie mial pl'zy sohie. 
Lecz Kdiążę nie chce kOl'Olly złoIej, 
I kupionego tą ceną tl'OIlIl: 
,. Oli był w zhij chwili wspal'ciem sieroty. 
J.l mu zachowam wdziQcznorlć do zgonu," 
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(Skarbek dorzuc~' pierścień do skurbca Htlll'yka 
Ccsar~a. · Niemieckiego.) 

H abdank, stare Skarbków ~odło, 
OLy na myśl nalli przywiodło 
Stal'e ojców clIoty; 
KIÓI'ZY IV każdćj życil' chwili, 
Wyżćj godność swą cenili ' 
Nad wszelki skarb złoty. 
Bo kieuy l'az Niemiec chciwy 
Naszedł stal'c nasze niwy 
Z hzywuą. i uciikiem; 
Chcinł pI'obować czy zwycięży 
Prawą Ilzielność polskich męży 
ZłoI a swego błyskiem. 
Więc otworzył skrzynie mnogic* 
Gilzie zwalono sk:ll'by drogie 
Miast i krain lupy. 
Wt.;lm mąż jeuen dumnej cnoty, 
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Znmc:i"z [lnico. piOl'Ści(;li'i złoty 
1'i:~ ~~~,hOgQctłv:.lntp~~ " '. ' .' 
. ~· ZtQt!l, ' mówi, IŚ~lić W~~y2łodc, 
NIlOl zostail:} kute ,w 'l)ocic 
T , ' ., f,"," : ' uctmfS7.c. I m1eczc. . 
A (litO NJ,cm.CÓw zAdziwi~y 
"Chyli czoło z po(11i.or~ny . 

. I Elab <!ank 1Illl I'~ecze. 
Odtą.~(Hahiln~·k ghll'C~ godł(), 
Mnogie po1stń<::!QtJ.y ,,,jodło. 
, D rogą.~ r~\V y~h e~yn'9 \\'. 
Ob, i dziś h'~\'nł?,.ś,w;:~ęci~ _ 
Nic pJ:7.CZ ltct"l)y I plecłęcl~, 
Lcc7. zncność swych synów, 
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(Jadwiga pry.yjmnjc Wlauysln.wll Jngiell~ I I 
za męża) 

Jadwiga piękna jak kwiatek w Illaju, 
Jngiełło chnuu'ne ma lica; 
On groźny władzcn llzikicgo kraju, 
Onn z kł'wi królów dziewicn, 
Przecież z złotego wstaje doń trollU, 
A chociaż bladość na twarzy, 
Wkrótcc mu winrę swoją do zgonu. 
Przysięże u stóp ołt:u'zy. 
Bo świętym śluhem Wl'llZ z niemi rnzclll 
Polska się z Litwą połączy, 
A wnIka krwawym wszczętll żdazcm 
W bratnim uścisku się skońcxy. 
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(Knzimil'l'Z Wielki słucha skarg i próf;b cht~pków) 

Kazimierz '''iełki \V krwawym boju " 
Długo si~ lI\owiił, 

Aż mu wreszcie Bóg ". pokoju 
Odporz:!ć pozwolił. 

Wtedy zewsząd polskich kmieci 
Syn Pinstów przyzywn, 
I j:tk ojciec «.10 f'wyeh <hied, 
\V uzięczllie się odzywn: 
"Uycerz w lwju, kmicć przy płu~łI. 
Równa obu pmc:I; 
Bo Slę znojem jak kt-wiq. z dtugn 
Syn matce WypłaCA. 
Gr!y więe zngon polskićj roli 
SOCh:l wasza O\'Z<" 

Każ<.ly człowiek dobrej woli 
Powie WIUI\! ezezęść Bożd 

Gl 

(Ś. Mjc!hllł uk... . . I k . C· . . aZIIJe ,<;:Ię .Jcsz·OW} znrncmu wC' Śn1 C'.) 

L (\szC'k Cznl'ny ~pi. pod drzf'wern, 
A wintr ci; ł'ocl nynl s:wym powic\\'f'1ll 
'Vłos mit zwiewa 1. skl'oni; 
'VtĆIll w pro!llic'ninch clr-ż::rcej ?OI'ZY 

Stnwa pr7.cd uim ' Anioł Roty 
Z jnl5nylll mieczem w d/oni. 
,. Król,,! I'ZCCZC', z kmiecicm I'odn, 
Idź t\\'o,je~o 01'011 naroc1u, 
A tla III ci "'Yp'I'a~ry. . ' 

J.Jec? już ocltlJc1 ty i twoi, 
Co w Skl'7.Ylllatclj wi,'taną zbl'oi, 
Mćm sic: wojskiem stnną, 
I 7.I'ohi y z nich IlHIl' panCCl'l1y 
P,'zeci", fali tćj niewi(,\'I1~j. 
Co chce z:.J:\C ziemię. 
A dlOĆ kiecIy Pl·zyjclą. tl'(\ski 
Niec:haj zn.\ ;;:ze łasce lloskićj 
Ufa h\'(~il' pl(,IlJ~t; . '" 6 



~wtadysław Łokiet<"k ul')'ywa ~i~ 
\\' g)'ocic pochicJn)){>j,) 

Łokietek ehoć mnIej ~ost;lci, 
Lecz wielki był $lll"ccrn wytrwnlćlII. 
Bo 1,~c(ly tron przodki)\\! swych tNI(::, 

Nic uległ pod cierl'idł nawalem, 
l~cc); w uaty odziany piclgl'zymie 
SI.C\.U IIwkać pomocy lIa wroga, 
.Aż smutny Wędl'o\\'iec kląkł \\' l:z,m;c 
'Volując o wsparcie do BO~:l. 
:Bóg- spojt'zał na sel'cc strapione:,; 
Ul.broił jc w lIH~ztwo i silI;; 
'Yywalczyl Łokietek koronę, 
I w wolnej ojczy~n:e mogiłę· 

(.Jun Zamojski hierzc \\' lliewo19 }\sireia 
Ma.xymilinna Hakuzkicgo.) 

laxymilian \\' pysznej (lutnie 
Chciał kOl'Ony nasz.ćj; 
Ale próżno w Nicnlców t/"tlmie 
Dziplny 111ll'ód stl':lszy. 
.Tan Zamojski sch\\'yeił wrog-:\ 
Wśród je~o tysi,?ry, . 
Aż zap\'zys;:J~ł w iUlie noga 
Że nic wl'ód \\'i~dj. 



(K;ninlicl'" W, wraca NuJę97,Om dostojnoś<.:i,) 

N'lłęczów l'óll stary, lecz zllr:I<l1 skalany, 
Stał jakby wyklęty w n:ll'ot!zif: 
Nic wulno iłU bl'onić ojezyzny kochanej, 
Kitować jćj \\' eiężl,ićj przyg-oclziC', 
IlllęŻ'Il\l nic w(Jlno IV dzidl biesiad godowy, 
Ryecrskilh się ztlubić szkarhtC'nt; 
Zlwllhiony ?,nak nieśli n:1 tal'(!zy hCl'bowćj, 
A czoło schylono przcd ŚWi'llclll, 

A~ jeden z nich Wl'cszcic j'lk "ycel'z Ilicz"imny, 
Kl'\\'i:~ sIVoj:} zmyl ojl!ÓW gl'i\ceh stal')'; 
A KazilllicrzKl'ól, \Viclkim Dtlluló;\"'3wydł ZI\':Uly, 

~~ód c.dy ul\'olnił od ku'y, 

"-(Zhigniew ()IVŚllil"ki ocala Ż) <.:ie 
Wladys laW()\\ i Jilgi<:1It'), 

Oleśnicki, I'ye('rz IIdo(ly, 
Alc w stal'(~ ćwil'zon sl.ku,,"; 
Na U(',j piCI'" szy, jak 11:1 gotl,\', 
Na Grllllwaldzkie wyszedł pol!', 
Alc llJit!Cz gt!zi('ś ~trza:sk:lł \I" tłokII, 
KopiQ skmszył n:t poilIlIS. 

A tli ł\i<:I/liec uILrt.)'/I1 zuukl\, 
Na Królc\\'sk:J, gudzi gło\\'~! 
Zadrżał IlIłodz;all-lccz w tćj chwili 
Gołym 0I'ZO\\"C(,1I1 co sił wali; 
Jp'knął NiC'llIiec, W tył si\l cItyIi, 
A;i: IV loskotllćj run:jł stali .... 
Król Jai-!idlo r('s:dg skuńl:zyl~ 
Cios zadajQ"e dlolli:J dziduą, 
A hi:;tol'yk czyn tCII zł:!czył 

Z ~h ",\':d:! Polski lIiC'ŚłIlicl'ttllH!, 
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(SlllieJ'ć. Stefalla PotS)ckicgo pou ŻóllclIli 
\\' cJami w Litwie z Tatarami.) 

P otot:ki IIllo1 ly, pi9kny, SZ(~zę'śliwy, 
'\Varownc grody, żyzl.lc lU;l niwy, 
Może w pokoju żywot wieść błogi, 
Sług swych (10 boju huf wyBłac mnogi. 
Lp\,z t-l)'na 8pm wą fII:l! ki swej bronić, 
Pier~ir~ choć kr\\':\\q, pierś jćj za",l'onic, 
Poszedł więc dzielny z \YI'(}gicm )):l boj!', 

. Lecz cios śllliertelnY-l'rze,;:zył'- mu zbwjt,)_ 
I J'yeerz młody, \V piękny<:h ·dni douie, 
U Żółtćj Wody w cichy/n legI gl'obie, 
A kraj go cały plakał żałośnie 
Lecz wawrzyn chwaly uot:łl1 IIlU rośni<>. 

G7 

(Zygnmnt August płaczący nu(l tIInicl'nją('l} 
Barha1'a. lt:Hhiwilló",ną,) 

Radziwiłłów dHl to st:lry IV cu(łnyeh wuzit,)kllch Rarbary 
Nowych blasków llocho(lzi zaszczytu: 
Ho. g(ly z:\(~Il(~j kl'wi syny, sławy gnl'll:} wawJ'zyny, 
CÓ\':l h'01l11 (losięgla aż szczy.u. 
Ałc w złntćj IWl'onic pDchyliły sit,) sInonie, 
L;(~ 1'c,żnn\Th zmicnih s :ę kras I 
I jak g\\'i;~ztlłm WŚl'óJ chmUl'Y, na wezgłowiu z pUl'pmy 
Młoua Polski Królowa zngl'\sa. 
l mntczynćm objęciem nad 5\\'ĆII1 sennćm uziecię('icm, 
Litwy zielllia j'ozwal'Lt się stara. 
A mt\lżollkn w żałobie, co łdęld płacząc na grobie, 
Nic (loci('szy już córil Cez:\ra. 



(pos-eł Amtr)'acki i LegHt r:lpiezki hlng-nh 
Jana SoLil':;kil'go o pomoc dIn. Allstryi 

I'l'zl!eiw Tud\Oln.) 

Sohif'ski Ilin 7.1'~)(111 
JJCCZ z Z'H;/ll.~ hył kl'ÓrCI1l: 

011 wiłosć 1I111'oilu 
1(I·wią. /:.rtpit i bólem. 

,A tnlll go lIie I~kał 

GdZie wioclJa go \\'i:'lI'~. 
Wigc: li Stóp nm klękal 
\Vysłallice Cezam. 
I poszedt wsp:wiale, 
KI'~w dUlIlnym pośl\'igcil, 
A potem niN!bnlc 
'''Qs sobie pokręci/' 

12~ 

Za tego Króla Litw/I ~ koroui!. 
ŚciŚJejs7.'yDl ~wi;~zl<iel I był:. \ol 1ą ("W D 11 : 
Ale znów Krzyżak lIa nas 'ję rwcil, 
Aż :l.jar.rl Tot'uil"ki )lOkt1,i pr~yw['t'.cil. 
Śwjeiilln zw,yciezt,wf'111 t);I,\lchwalnllY. 
TUI'czyn litewtikie lIis~c7.'y1 zagony: 

Chcąc W,lżlle 7.llIiany wpl'owad7.ić w prawi\". 
Król "-wołaj ~f'jUlV, ll/;\jpJ :;r,{.d \\ Nieszawie. 
Potem w Kotlinie, gd7.ie s:dachtn ('ala 
Nową u:,tawę "ejmom lUl.da~<1. 

Jan Albert pl':t.CZ;WH.lly Olbracht. 
1'1'. I'. 141')9, w,t. 11.1 tl'lllI J492. 1111\. 1501. 1'"n. Jot ~, 

Po Kazimiel':t.11 Jagielo))czylm z;a:-.i<lllł na tronip 
Polskim syn jf'go ,Jan Olhl'clcht czyli Alhert. 

Wzmagająca. si~ ('orl\z harrlziej władza ·;I,larhty. 
wyma.ga-ta.l,ol:iecznic ukr6cenia, PiE'rw .... zl/ cło tego my~1 

podał uczony Włoc!t Hnonakol'si) zwany pospolic.jp, 1\:a­
limachcm, SzlachtH :t.:mll'oi:H)Cl. I) i-iwoje pr,..;:vwilE'jl'. zni­
weczyła. dobre Króla :t.unlial'y: bo na ~ąjrui(' w Piotrko­

wie mieszezauom i kmieciom llieflozwala.ła p'rzyętępu 
UO :t.iemskich ąd6w i zabralliała im posiadać dobrH 

t.iem kie. To było zarodem póiui~isz'ych wielkich dla 
kraju lli~sz.c:(.ę~ć; bo \\' Illiarę ,zwiększa.ilia ię pl'zywi­
lej6w sztac ty, \Vładz;fl, Kró) (>wska. malała, a siły na­
rodu nikły. 01bl'acht piE'rwszy 7, J( rólów Polskich otl _ 

czył się wojskiem płatnćm. 

9 

• 
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Wyprawa na Wołosze7.yz.nę, przedsięwzięta podo­
bno za radą owego Kalimacha, n:epowiodła się; kwi.n 

młodzieży szlacheckiej wyginął w lasach Bukowil't­
skich przez zdnldę Wołodtów. Ztąd poszto w ]l!'Z'­

słowie: 

"Za Króla Olbrachta, 

"Poginęła szlachta." 
Król ten zakupił dla Pol. ki J(~ięztwo Zatol'skip, 

Umarł roku] 501. 

Radził Kalimaeh za Króla Jana 
By' w prawach kraju nastała :r.mialltt. 
Żeby potęgę Panów ukrócić. 
Ucisk od-- kmiotków i miast odwrócić . 
Dobrze on radził; ale magnaci -
Nie mieli ucha dla Ińłoch;r.ej braci . 
Za tego Kl'óla na W ołoszczyznie, 
Wiell"l wróg I':n.dal klę~kę Oj<:zyznie. 

A l ' e 'k S a n d °e r. 

Ur. r . l46L ,.,..l. na tron 1501, um. : 1506, pun. lat r" 

Z w::ltąpieniem 113. trOll Aleksandra hrata Alberta. 
llloima . zlachta })l'zy .. zła d()'więkF;Z~i jesz(jze władzr, 

Odtąd niebyło jlą wojno .Królo,,''-i o nic; llstlllJawjać. bez J ~ 
wyraźnego pozwolenia ,'ejnm. o, , ~{ O) 

Kró~ki: rządy tP~o Kl'óllł, gł~wnie t~Jll.są p~mi~- ~.' r -C~ 
tue, że sWlatły Łaski zebrał swem stal'amem l wy-

1 ~1 

dl'llkował ~tatuta. Wi~li('ki('. Wartellskie i Niesz<l,w 'kie; 

::l nadto i tem) Y.I.' Glill. ki ~wietlłe nad Tatarami Ofl­
ni6sł 7.wyr.ięztwo porl ·I(Jrckkm. 

Za Aleksandra ma~llatów Riła, 

Władzę In-ólewską ogl'aniczyła; 

.lan Łasl<i I':ebrnł "tHtutn dawne 
Owe Wiślickie, 'IN adeń"kie sławne; 
G1iński pod Kleckieru IH'I':el': (l7.ielne mę7.two 
Nad Tatarami odnió"l I':wycięztwo; 
O tern zwycięl':twie. w kJ'njn ohronie, 
Król się dowlcchial pt'zy <\woim zgonie. 

Zygmunt l. Stary, 
Ur. r, 14G7, wst. 1111 tron 1506, um. 1548. pUll. lat 4.2. 

9* 
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ZygnlU~lt 1. 1U1.Z\Vally Slm'!I, piąty Syll 1(azi­
micrza Jagie]ol)czyka, a. brat AJeksandrli , szczęśli­

wym byJ' w swoieh rzą,dacll. Miłu.iąc pokój. umiał on 

przez długi czas utrzymać jrdność i zgodę pomiędzy 

panami w Koronie i Litwie, choeiaź miał takie do 

pokonania. nielllało tmdnoHci w Jn'a;in wła uym i \la 
granicach pallf:;twa. b-li{H;ki, jeuen z ll10żuych panów, 

dopuściw ' z~- ' ię lIlorderstwa. na Zebrzy<1ow 'l<illl , któ­
rego nie nawidził, wszedł do .Mo~lnvy, i ułatwił zdo­

bycie SIlIoleli ·ka. KODstallty Książę O. trogski odni6sł 
nad 1IilJl wallle z"'yeięztwo. {lII' ~lllol('Jil:ik ()(h~' skallyll1 

już być lliemó.gl. 
Cesarz l iemieeki. l\IaksyuliliaJl) "kryty Ilicprz.v.ia­

ci01 Polski, }JrJdl>urzał . ' ą,iiiadów przeciw Zygmunto­

wi 1.; później jcc1uuk dla własnycJl widokó\y, zapro­

siwszy go lIa zgodę do Wiedllia wraz z bratellI jego 

'Vładysławem. Królom Czcsldltl, zaręcz,vł wnnka 8Wf'­

go z Anną Jagil'lonl<ą, Kró!ow<! ("iwRlq, w ZflllliflJ'ZC' 

roslczf'Jlia 'ollie Ila ]lJ'7.y.Aoś(\ ))1';1\\':1 an dziedzictwa 

Clf'ch i Węgif'J'. 
Zygmuut. :-Iw)'y, pragnąc pokoju, JlojcUJI(.łł ię tak­

że z Turkami r. 153~, przozco Pohika miała zapf'­

wnlom" sobie handel i zwierzc1midwo lIad Mołdawia. 
v • 

Za pauowania tego rlohrf'go Kr(,la. lIżywał haj 

uieJwlłej pomyślności: a nauki'\\' nim lnvitnęły. Wt'm'­

czas to żył wielki nasz astronom Kopernik l\t()rrg,) 

na·m Niemcy poza7,dro ~cili. 
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Ostatuie Jata ż.ycia Zygmunta. 'tarego zatruła swe­
mi intrygami Bona: żoua jego, rodem Włoszka, która 
otaczając się nikezemu(Jmi ludźmi, a usuwając z dwo­
ru zacnych mężów, wiele złego dla kraju zrobiła, a na 

Króla sprowadziła dużo niechęci. Syna swego, młode­

go Zygmunta Augusta) f,k . też wychówała, trzyma;ją,c 
go pomiędzy niewiastami (hYf~rskif'mi. 

Umieraj~~ Zygmunt J., powstawić musiał synowi 
Pol kę powaśnioUl:!. 

Był to Król mądry a bpł'awiedhwy, 

W swem panowaruu nader ~7.c7.ęśliwy; 

Gdy krew się lała o r?źność wiary 
W krajacb ościennycb, nasz Zygmunt Stary 
O pokój w Polsce szczerze się starał. 

Dobry dla dobrych, występnych karat 

l,ecz gdy 7.aniemógł, pl'zez chciwość Bony 
Zaraz się wkradło złe do Korony. 
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Zygmunt II. A.ugust. 
CI' 1' , l 52 ', W". ilU Il'QlJ lf)4R. 1111', I fl7:ł. 1'!lI1. lat 24, 

ZygmUJlt AUg'llf:t. ' :rH;I,~ gUJHnta L. lubo zh- lUiał 
pr;r,ed oczyma przykład z watki. wzrósł wkrót('e 
w cnoty obywatelskie'. i w~1rzekJ 'ie.: hłędów w (lzic­
dńst. wip 'l i\\ 1. ł, 

Po : mim'ci pien\ /'iZe; :i:Oll.\ "wojej AU1'1tryat:L:ki, 
chciał wejść", powtÓI'l1) z,vi'lzek lIIałżPll. -ki" Barba­
rą Cńt, ztoJclową· z 1'0<111 RadziwiWI\\. HOlla i niektórzy 

możni panowit' nipchętlli h.di tCIIIU IIIclłżeustwu. )'Iimo 
to. Zygmunt Angni<t: ,;tat,\' \\' SweiII pl'Z('d ięwzięciu. 
połączył . ię z piękll<! i (Iohn! Harbarą Hadówiłłówll:!. 
A toli ta niedłngo cil-'szyła , ię :wojem szczęściem: ho 
w sześć miesięcy po swej koronacyi uma.rła, co KróJa 
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w największym slnntkn pogn1żyło. Od tej chwili po­
święcił się on wyłącznie sprawom pailstwa i . dobru 
kraju. 

Po wyjeździe Hony ilkraju,ilaprowadził Król wszę­
dzie lepszą niż przedtem ' prawiedliwoŚć: złe karał, 

dobre nagradzał. • zJachta wichrzą?a .uspokoiła się po 
matce: ztąd na. tał wewnętrzny pokój, w ciągu l<tóre­
rego nauki coraz bardziej kwitły. Chociaż po<'ló",cza 
H;i,~' wallo powszechnie łaciny. Hej z.Nagłowic wyhor-
11;(' pisc:tt po' poh;ku. j pozostawił po sobie wiele dzieł 
p:\ dzi~ dz.ieli ",iPlee' ceniollych. 

Za l'zcldów Zyg'll1unt<t Allgl1stC:l: kawalerowie mie­
t'lowi niepokojeni przez t>ąsiadów północ.y. J'. J :);) g 
oclstąpili PO]Rce Inflanty, zawdzięe-:ajclc' udzieloną; im 
pOIlIOC. 

Hoku 1560. August nadał Litwie przywilej rówlla­
jąc~' w p-raw<lch szlachtę Litewską ze l'\zlachtą PoJst.q,. 
Na ~ejmie zaś w Lublinie, l'okn, , 1569. potwierdził 

Unię czyli zjednoczenie Litwy z Polską. 
Pragm1c ugruntować potęgę krajn, Król ten 1'ó­

wilie r07.tropny jak szczodr'y, czwartą czę :;ć dochodów 
'/, Dóbr Królewski~h przeznaczył na utrzymanie :ta­
lego wojska, zwanego odh1d wojskiem Kwarcianem. 

Przy schyłku życia Z-ygmunta Augusta, z powodu 
nieuleczonej choroby, jakiej podlegał, osłabiony wiel­
ce na siłach, zaczął wierzyć w czary i gusła; ztąd od-
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dał się w ręce guślarzy i guślarek. któ:t;zy dużo z nie 
go wyłudlając~ tak: dalece ogołodli go z kosztowno­

ści i pieniędzy, jż po zgonie jt'gQ niehyło za co zwłok 
pochować. 

"Był oliitatnilll po mieczu potomkJ(Jm Jagiellonów. 

Mimo złej Bony niecne pl'zyJdady. 

Augu t choć młody wszedł \V Ojca ślady: 
Mądrze panował, jednał zwnśnionych. 
Kochał nauki, w::lpierał uczonych. 
Z piękną Barbarą ślub(~m złą.czoll.Y , 
Pokouał wrogów jej i ' Korony. 

• Dla bezpieGzeństwa Polskich zieUl. grodów 
CZWIU·tą (·.zęIić oddał wła:m)'ch dochodów. 
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KRÓLOWIE OBIEHALNl. 

Henryk Walel/lY. 
Ur. r. 1551, obrany Kr61em Polskim 157:\, IJpnśdl Polskę 1:;71 , 

nm. 1 a89. pan. lll~ 2. 

Po śmerci Zygmunta Augusta. zebrałn się s;t,]achta 
na polu zWluH~m W 01<1 pod Warsza wI!. i ułożyła pra­
wa Kardynalne. ZW3JW Pada m1lren!((, ldórc 11.0WO­

obrany Król mi(łł zaprzysiąc1z. N!'tstępnic, mając. na 
czele Prymasa, wybrała !HI. J(rólll Polskiego Henrylm 
Walezego. KfoIię('i1\ Andegaweuskiego, Wysłano po 
niego do Francyi : wietne poselstwo. Walezy z3prz~' ­

siągł Padli. rOJu'en/a: a pr.lyhywsl-y (to Pol ki, okazał 

si~ jej niechętnym; wkr6tec też Jl ' swej koronacyj 
uciekł z kraju, dowiedziaw z,r się. że umarł hrat jego 
Karol IV: Król Francuzów. po którym koronę pragnął 
odziedziczyć, Tym sposohem w Polsee nowe nastą­

piło Bezkrólewie. 

Gdy zgasł ostatni z ,Jagiellon6w rodu, 
Potrzeba było obrać Ojca dla narodu; 
W olność szlachecka źle wówczas pojęta, 

Postanowiła swe pacta ('onve11{a. 
Henryk Walezy lll'ólem okrzykniony 
Zaprzysiągł pacta: lecz wnet zniechęcony 
Opuścił Polskę, by po urata skonie 
Swobodniej l'l'<ądzić na Francuzkim tronie. 
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Pomimo zabiegów Pryma a. UCha.{l) iego, który 
podcza elekcyi cllciaJ dać koronę Pol ' ką Cesarzowi 
~ Jiemiecl{iemu M al\'ymiliallowi. Jan Zamoyski prze­
ważnym wpływem swoim wyjf:'dna,ł w)'l1icfiiPnie na tron 
Anny Jagi el o liki. daj'le Y'j za małżonka ~t.efana Bato­
rego, K ięcia Sicdmiogrodzl<iego pe·lnego wielkich 
przymiotów. %a w:->tąpiclliem na tron, Batory siłą orę­
ża mIlsiał ukorzyć Gclań, k. który nieehciał go uznać· 
Królem Pol kim. 

Król ten krótko panował, bo tylko Jat ll; kcl'. 
przez caly ci'1g swego panowania dowiódł, że jest 
dzielnym 1ll0lHtrchą. Nie zasypiał OJ1 prawy kraju. 
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Z Carem RossJ,jskim Jallem IV. Hroźnyrn. prowadził 
wojnę przez lat trzy, 90 r. 1579 do 1582. Wreszcie 
nastąpił pokój zawart.y w Ki1l'erow4i HII/'te. lilflant.y 
zostały przy Polsce.' 

Rząrly Batorego hyły ojcowskie. Sam nezolly, 
wspierał uczonych i nauki, zaprowadzał w kraju liczm' 
~zkółki. On to l'. 1579 założył w Wilnie Akadelllię 

l.:zSli Wszechnicę. Za jego czasów żył .Jan Kochanow­
'ki, powszechnie K 'Ięciem poetów PolskicJl nazwa­
ny. Wszelako Batory popełnił wielki hłctd, że (10 
l·olski Rpl'ow3,(lził .Te7.nif(,w, 

Mądry ten Król, widz<1C dawuicjl-7.:'1 'wawol\l pa­
nów ~możnych i chcąc złe ukrócić pr~ez zaprowadze­
nie lep8zycl~ praw, zwołał Sejm uo Grodlla; -lecz na 
nieszczęście całego kraju, w roJm 1586 nie 'podziewa­
nie w tem mieście życie cnotliwe zakończył. 

~1imo przeciwlle ",zlachty wybory 

Wszedł na troll Pol'iki ' tet'an Batory. 
:Mąi JagiellolJki, Pan w ~iedllljogrod7.ie. 

Wkrótce. pozyskał IlIiłość \\' Bal'odzie 
Pl'~ez Bohaterstwo i mądre rady. 

Dawał Oll piękne y. siebie pI'zyklRdy: 

Dzielny wojownik, poskramiał Y.brod[Jie~ 

WŚt'ód wielkich czynów, \1,gasł nagle 'v Grodnie. 

1"' 
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Zygm.unt III. Waza. 
11.'. 1'. 11>",). olw. K I'. yo). ' 1 :iSi. 1U1l . 1632. pun . Jat 45. 

Po śmierci Stef<Llla Batorego, nie było znów zgod~' 
pomiędz~' ';dachtą pJ'z~' obiorze Króla. Jedni z Za­

moyskim na e.zele życzyli Kobie l)a tron Po) ki Zygmun­
ta, Królewicza. ·' zwedzkię.go, dl1ldzy byli za K ' i~('i em 

Maxymi1ianeul, ~ylle1l1 Cesarza l\I,Lxymiliana II. .J e­
dnakże stronnictwo .lana Za.moyskiego zyskało ZllOW11 

przewagę nad prżeciwnili,allli. Ci,} pomjmo to, uiechcąc 
ustąpić , ogło!lili jednocześni€> ' M~\xymilialla Królem 
Polskim. Kkc1y ~1axymilian z brollj~ \~" ręku c1op f}mi­
nał się O tron , Zamoyski u.derzył na uiego i. odniósł 

nad nim ' wietlll' ZWVCięZ1WO pod Byczyną, a wziąw zy 
~ . 

KsięciUt tegó dQ niewoli. dopóty trzyl1Wl, dopMd ten 
nie zrzekł , ię zupC'łnie prłtwa. do Korony Polsldej .. 

Zygmunt ~Waza wYlliesiony na tron Polski, okazał 
się niewdzięcznym względem hamoyskiego, któremu 
wszystko był wnl1cn. Oddalił on go od , iebie, a oto ­
czywszy się .T e7.uitami, zedł za ich złemi radami, któ­
re w dalszf'lU następ tWle czasu okazały ię nader 
zgubuemi (Ha kraju. 

7.a pa I ", ama: ~egv niedołężnego i fanatycznego 
monarchy. wypIEl złego za zło w Polsce, 

.zygl~l1111t fIL, chcąc odziedziczyć tron zwedzki po 
ojcuwol ul ;Janie IIJ., wplątał Polskę w szkodliwą; 

ola ~i ,Vlljn~, rozpocz~t~ ze stryjem jego. Księciem 
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Sudcrmanii. Pomimo w(lleczllo.~ci wojska polskiego 
i zwyąięztwa odniesionego pod Kircholmem r. 1605 
przez Chodkiewicza, Zygmnnt nie zdołał odzy~kać dla 
iebie szwedzkiej koron~-, l{tón1 prz.yw~a8zcz~~ł sobie 
Książę Slldcn~anii; panując pod imieniem Karola IX. 
Gdy telIże umarł, syJl jego., Gustaw Adolf, odziedzi­
czywszy trOll , zwcdzld, l'Obpoczc}l na ·nowo Z' Zygnnm­
tcm rir. wojnę, która trwała lat trl,ru1łśdp. dużo Po\­
,' J'ę kosztowało, i pozbawiła jcb lnHant. 

W ojlla l, H,Of:lSN, kt6n! l'ol,puezął Zygulllllt Hr. 
w r. 11:;09 dla odzyskania Slłlolellska, wcale się także 
llit powiodla, pomimo ,valcczności i syna Królewskie­
go Władysława i )lOWOtlzCli Żólldcwsl~iego, któr~' 
w końcu uie bez ' traty z Mos]nvy llcieką~ mn 'iał, uie­
otrzYlllaws;r.y , po<lzicwanycJI !loHH1,ów. 

Również niefortnnmb była wojlla z TurcY~1 w roku 

Hi20. gdy Sułtall Of:lllJau 11. U111)"ślil zawojować PoL 
skę· Król wysłał wtedy Źólkiew kiego z bardzo lllał:! 
garstką wojska przC'ciwko TurkOłll tak, że Żółkiew:-;ld 
pomimo biegłości 'lwćj w sztJ1CC wo.ienllrj i wego mę­
ztwa, przegrał bitw..:: pod w. ii! Ceconl, i mu lI, pl(lelt 
boju poległ. 1>0 takiej klęsce, Zygmunt "Jsłał więk Zl' 

nipco wojsko pod hctma.1Jstwem Chodkiewicza. Tnn:). 
lubo liczniejsi, niemogli pokonuć Polaków, cofnęli 'ię 
w swoje gTanke, a Cesarz Tnrccki zaniechał dal zlSj 
wojn~". 



142 

Za panowania tego Jliedołężnego Króla, niezhywało 
jednak Polsce na znakomit.ych cnot.ą: i łlanką mężąeh. 
Swiadczą o tern imiona niektórydl: Piotr Rkarga wy­
lllowny ka.·znodzieja, ~ew Sapieha, wielki hetman Li­

t.ewski, który ogłosił :tatut Litewhki, .JaJ I Zamoyslci, 
prawodawca' i wojQ",nfk, Karol·Chodkiewkz i Stalli­
~ław Żółkiewski. ol~:~ znakmnki 'wodzowie. wid\! 

innych. 

Zamiu'lt Ce-Hiłl'7.IL Ma.ksymiliana.' , 

Co go fliethdllln r\}l~k,~ ia PaHa. 
Obrano I(rólem ~~·gmunta. Wa7.ę, 

Uhociai Zamoyski , mial uoń odrazę. 

I mial te~ słuszność mąż ,!ielki wtedy, 
Bo Król ten dużo zlał na kraj biedy: 
Miał dzielnych ludzi ~ ide cóż z tego, 
Gdy sam Król Zygmunt Rerca słabego, 
Jezuitami wciąż otoczony, 
Rad ich słuchając, stracił dwa tl'ony. 
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. ,l' . - . 

Władysław IV. Waza . ... 
1'1'. r, 1595. ohl'. Kl'. J'o1. 1 G3~. UIIJ . 1648. rM. IlIt 1 , •. 

Władysław IY .. . tar. zi . yu Zygmllnta Hl., wstą­

piwszy na tron Polsld r. l (133 wydal H08syi wojnę, 

i wkror.zył w jej granicp. Z po<1 ~mOklJska nuał' się 

w głąb Rossyi, znjQł kilka miast po drodze. Za zbli­

-źrniplTI s ię dQ f:(toliey , lG34 r stnllął pl)kój. Car od-
tą:pił Intlant~', KUl'landyę , Estonię. ft Wt<ld~'sław zrzekł 

:ię na zawsz praw wOlch (lo kOl'On.y s~ iarla. 
W 1'. 16i38, ]{ozncy f;kill.ani ZOstali przez ~~jll1 

"rul'.' l.awski na wieezlle poclthu'\stwo. Widzą(' oui, że 

są ofiarą fanah l:łI111 .JpznitĆlw i chciwośri panów swo­

ich, powstali l)J'zeciwko niUl , pod wodzą Pawluka. 

Bunt wprędce uśmierzollo: jednakże Kozacy od tego 
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czasu J';aehowali w t-Iel'tll głętwką ku Pol 'CI! nienawiść, 
któr.a '" późniejs;"ylll rl.a"if' pl'()w~dziła na kraj tpn 
t~'siączn~ Ilieszezę~eili. 

Je;;zczc 7.<1 :i.ycia swego rodzica: 

Dzidna to hyla w hoju prawica. 
Władysław w Polsce dobl'..7.ę pUHownł.: 

Choć jll:i. l)Or7.;~dek w kt'lłjll "Się psowal 

.Bo s;t,llll'llta lllQina wiAr \111ii wiat'y, 

UdarewJliiLhl J\l'<lła. :Lflluim'y, 
,Tąhzyln ona WClłj,ź Kozaczyznę, 

A ta n;\1)1 \\'iull\ll zadała bJhm~ 

Jan Kazimierz Waza, 
t: T. T. 11;09. vl1l'. Kl'. Po!. 1li4-ft zloiył kOl'o)nę 166~, 11m. 1 li 72. 

panowal lot 20, 

Kiedy po ~mi('rci Włac1.,·słnwa Waz,v, Bohdan 
Chmielnicki, staną,wszy !Hl, c;F,cle Kozaków. trapił wciąż 
Polskę, szlachta r. 1648 powołala na troll .Jana Ka­
zimierza, urata Wtatlysław<l, ktÓl) p'l'zebywał w Rzy­
mie ja.ko Kardyua.ł. \\' krM('l' potem za ~lllbił Ludwikę 
)'Ial'yę, ro(lem franrllzl\~>. kt,'n',l ocUąd znprłnir nim 
]lowoc1ownła. 

Pa.nowanie .Julla Kahi1llierzct, Il!l:ibnrzliwszf' moif> 

7.1' wszy~tkich, przepełnione wszelkicmi okropnościa­

lI;i ~o.i€'u domowych i zew' ętr7.uychj policzy t. się może 
do najllic!';zczę~)jwsz~'r,h i na.j7;g'llhniejszych dla Polski. 

145 

Jan Kazilllierz, zaraz w początkach panowania 
swego, chciał poshomić kozaków pod wodzą Chmiel­
nickiego, ale nadaremnie; bo zwyciężolly przez niego 
pod Zborowem, J";llluszonym się widział zawrzeć z nim 
układ, którego jednak nicdotrzymał. Chmielnicki z€'­
mścił ię za to pod Batowcm; a następnie obległ zy 
Króla pod Zwańccm, do o(lnowionia tral{tatów zl11u ił . 
Gdy te niemogły także prz.v.i~ć do skutku, Chmielnicki 
poddał się Ross~'i; do tcgo przyczyniły się wojny 
ze SzwecJą i Ro, F;y<!. Karol Gustaw, przeszedłszy bez 
oporu Wiclk"1 PolskQ, zajął Warszawę, a mając z po­
czątku po souic polskie wojsko kwarciane, zdobył Kra­
ków, i Króla do ucieczki na :);,dąsk przymusił. Atoli 
wkrótce putćm, uollater 'ka przC'ciwko Szwedom obro­
na Częstochowy pod WOdZi1 Augusta Kordeckiego 
Przeora Pa:llillóW na Jasnej Górze, podnio, la llpadłr­
/:,0 w narodzie t1u ·lm. KrM I. :)z1<1ska pl'zyl)ył lIieba­
wem do Lwowa, wojsko kwarciane powróciło do 
pOShlSZCl1stwfi, a ~tpflln Czarniecki stanąw zy 11a 

C'Lcle trgo \\ oj,.,;,.\. l I ]jczw. (' li i ~wjetuych zwycięz­

tw~('h, ZIlłUi)U "l'CSZC'l'> (;n ',I il\\ ,l Karola do zawarcia 
pokoju \' Oliwir. ,'/.\\ ,>(bi l1t;tąpili z Polski, a KI {II 

t'17ekł ~i~ jł:' Ilt'>j (;i;~~d Lnthnt i prawa do koron,\' 
zw .( :r.1-jej. 

~ł'(', Lo jl:'d"l,, ', trwa! ten drogo okupionJ pokój: 
n n {Iwie l 7. no" od n,,;, póllIi ? ro'lJ"'zOJlych praw do 

10 
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Kozaczy/my, Rossya na nowo r'oh.:c· \ . ljll ę , 

l{tóra zakończoną nal'eS:II'l\;, ·"l., L, t" \ , 111 Z'l :var­
tym w Andruszowie. Król III ' ,,' • 11101011-
ska., Siewiel'za, Czernichowi 
i Kijowa. Gdy jedna klęska 1)1 l :I:.::i:'j Poi kQ nawie­

(1zały, tymczasem nil'rz,~(l (' '. ' "": "I.y panował 

w kraju. Szlachta Sejm," : . \" ł' . "" l,: 1,0 kwarciane 
dopuszczało ię gwałt:'"". na ,(j' '; l 1; 'lIla, Francuzka 

z rodu, wichrzyła, CZYli':!(' zah' "i i.' j<?szcze za życia 
Kazimierza obrano p" ,im '1,1 ( } '(IU llast~pcę, którym 

miał bycli Książę Frau(;lI/ki Kunc1cu, z (Condć d'En­
ghie'n); na domiar złego, Jerzy Lub?mirski podnió ł 
przeciw Królowi rokosz i pobił wojsko Królc,yskie, 
lecz w kOJlcU po łuchawszy zdrowych rn(l przyjaciół, 

pogodził się 4 ,'woim Monarchą" 
Pośród tych wszy tkich nieszezęsnych okoliczno­

ści, Cz.arnieclri niem6gł korzystać ze z\V~' cięztw oc1.Jlie­
sionych nad Kozakami. Ci .\idząc, Żf' Po)a('y ni~chCl)­

utrzymać w.rZJIa\\'an~j przez llich G1'ecki("; religii, pod­
dali się powtórlli~ Ro , yi, a w części Tnrcyi. 

Jan Kazimierz, lll'zyguębiolly tylu n i. 1.', 7.('zę~ciallll 

krajl1~ i nie czując w 'obie dQŚĆ siły , all) il'll brzemie­
niu podołać, dobl'o,yofnie rolm 1GB!) złożył koronę 

a przewidując rycll-l)' npa(lek Polski, pożegnał sil: z llfl­
rodem, i udał :::ię (lo Frallcyi, gdzie 1', H;72 Ilmarl,jn­

Iw Z'3.k011nik w Opactwi.e Ś, 1\T arriJlH w , '<" ('1's. 

t 

14.7 

Za tego Króla od Kozaczyzny 
Świeże znów naród odbiomł blizuy; 

Gdy Szwed gotował cios lUn. nas now,Y, 
Kordecki niechtł wziąść Częstochowy. 

W reszcie Czarniecki wypędził Szweda, 
Lecz, że się w Polsce gnieździła bieda, 
Że się w niej nieład codziennie mnożył, 
Słaby Jan Kaźmicr:r. koronę złożył. 

Michał Korybut Wiszniowiecki. 
Ur, r, ] 639, obI", KI". ruI. 1669, llm, 1673, pall, lat 4. 

Po wyjeździe Jana Kazimierza do Francyi, na tą­
piło Bezkrólewie zakłócone niezgodą domow~1, Wre­
szcje wybrała i'zlarhta na Króla .Michała Wiszniowie­

ckiego, syna Jeremiasza, który w usłudze kraju ogro­
mne dobra . swoje utracił. 

Nie podziewane wyniesil.'llie Michała na tron Pol­
ski, obudziło zazdrość w sercach wielu panów, ktflrzy 
na Króla Polskiego chcieli wybrać .T11linsza d'Ellg]Jien 

lub Ojca jego, sławnego Kondcnsza, Prymas Mikołaj 
Praimowsld i Jan ~obie~ki, stali na czele tego Fran­

cuzkiego tronnictwa; zamiarem ich nawet było detro­
nizować Michała, 

Czteroletnie rządy tt'go Króla: od 1'.1 G69 do 1 ()73, 
były pasmem wewnętrznych zabnrZ(:'-ll llstawiczn~'ch 
zmartwień dla niego. 

.10* 
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Podezas domowych niesna 'ek i zaUlicf;zck, napadł 
Polskę- SuUan Turecki Mahomet IV. z licznem woj­
skiem, Wi 'zniowiecki njcmają,c wojska podostatkiem, 
i niemogąc oprzeć się Turkom, za.warł z ~ułtanem 
llaiibiący poMj w Buczaczu. Sejm niezatwierc1ził tl'O'o' 
pokojn, a uchwali\\'. zy wojnę. wysłał .Jalla Sol)ie 'kie-, 
go przeciwko TlIfkom. Nawet sam Król Michał, zacne­
go serca, pragnął na wroga iM' z wojskiem. ale za('ho­
rowaw zy w podróży, zakOllczył życic wc L\yowie ro­
ku 1673. Nazajuh-1. po 'mierd Króla, Sohieski oUlliósl 
zwycięztwo nad Turkami pod Chocime!ll. Zw~'cjęztwo 

to nie przynio ło ella kraju korz.yści; ho ,obieski za­
miast ścigać nieprl~y.iaciela, porzucił plac hoju, i udał 
się na Sejm cIel eyjlly w zamiarze starania ~ię o lw­
ronę Polską. 

Osiadł Korybut 11ft. Polskim tronie, 
Lecz dużo zkgo hyl() w kOI'onie. 
Koryhut biedny i Polska lJietlna, 
Ul) j~l trapiła Jdęska. uie jedna, 
Turczyn KalJlielliec za,i:lł Podolski, 
Mało miał wojsb słab,} Kt,t,t PobJ,i , 
Lecz Sobiesl,icgo potężne ramie, 
W Chocimie siłę pogallslnl łamie . 

.. 
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J au m. Sobieski. 
el', r. 1624 uhr, hl'. Pul. 16i4. lilii, lfi96, pan. lat 22. 

Sobie, ki ~yn Ka::;ztelana Krakowskiego, będąc 

je zcze hctmaurll) ])0]11.)111 starał 8i(,) zjednać obie 
wzięt,o ~ ć u szlachty, Jako zwycięzca Turków pod Oho­
cimem, dowipdziawszy się o ;r,gonie Michała Wisznio­
wieckiego, wprost z placu bO,ll1 przybył na Elekcyę, 
i obrally zostal Królem Polskim. 

Roku 167(1, wódz Turecki Ibrahim Szejtan wkro­
czył do RllSi Czenvonej na czele 80,000 Turków 
i t 30,000 Tatarów. Sobieski, na to wtargnięcie wcale 
lIippl'l.ygotowany, otoczony pod Żurawnem w Galicyi 
od licznego nieprzyjaciela, znl1lszonym się widział za­
wrzM z nim nowy pokój, i tyle na nim wymógł, że 
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Turcya zatl'z., lLW] a tylko I\Rmi('Jliec i cząstkę Ukrainy, 
resztę ;t,aJ~tego lmtjll powróciła Polsce. 

SoLieski mial %<1 ŻOllę Mal',)'ę ha.7.illlirę, Francuz­
kę , której zupełnie lLlegał. 011a skłollila go do przy­
mierza z Am;tr,PL. Go,r {)dwl'óciwszy ię od Polski, 
Turcy rO ' 6yli na \Yiedeli \~ 300,000 ludzi, Sobieski 
z wojskif'1ll PoJsldclIl ]lospil'Hqł Cesarz:owi Austrya­
('kiemu na pomoc, a )JuhiwKZY ]jcZIIc zastępy Turków, 
oswobocl7.ił Wiedeń :1 może nawet całe Óhrześcial'l­
' two. 

I': Ros.'.' ,! zawarł Ja II rrr. traktat. tal, zwaJl)' Grzy­
mułtowskim, hy siły ha:ju zjedllOC7.yć przeciw Tur­
l'om, ponawiając wdąż wojenlle wypl'aw~' , w lladziei, 
że dla syna swego l\Ioł<lawi<,: pozyska. Te jl'dnak za­
miary nicpowiodły Hię wenIe. Pul:u·y za('z~li ~i~ tel. 

do Króla IInil'chęeać, widząc, że zbyt ' łaby dla żony 

swej, i że ta coraz więcój mie::;za !Się w rU1dy pań 'twa. 
Była to złośnica i wielka jntJ'ygalltka; nienawidziła 

\odaJ:!llcgo syna !Swego Jilkól)u" i przc!Szkadzała do wy­
nil' iellia. p;o Ba tron po Ojcu. -

' obicsIo, znęl{itlly IljeSJla~kałlLi dOlllowcmi i zgry­

zotamj, rolm 16HG umarł wc w i Wilallowie pod War­
!5zawą· 

'Z woj kiem ::izczupłem, ale pl'zeduiem, 
Turków pobił Jan pod Wiedniem, 
Ausiryackie zuawił Państ.wo 
A z niem całe Clu·ześciaństwo. 
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-Dzielnie lI'ojt;kielll Król I!etmanil, 
Leez go JHtród zato ganil, 
Że choć laurem okr.}'} skronie, 
Zbyt ulegał własnej ionie. 

Fryderyk August ll. Sas. 
Ul'. To l(jiO, oh 1'. KI' 1'01. 16n, aDflykownł 1706, powt6rnie Wbt. 

J iOll , um. 173~, lIan. Jat 32. 

Po ~oLie ,kim obrali Polacy Królem Księcia ~a­

skiego, Fryderyk"\' .\uo'usta n., syna Elektora I 'askie­

go, który zato (lał do karbu Polskiego 10,000,000 
złotych. 

Król tell, lH'z wojny udzyskał od Turcyi Podole. 
Później zawarłszy przymierze Z Cesarzem Rossyj kim 
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Piotrem Tielkilll, cbciał przy pomocy tego n:tądreg~ 
monarchy odebrać ] n1iałJty, < które. Polska ustąpiła 

,'zwec,Vi r. 1 G60 pokojem tłlWaJtym w Oliwie. Młody 
Karol XII, Król 'zwedzki, rózgniewany o to, wkroczył 
do Pol ,ki 1'. 1702, a odnió " ł 'zy początkowo zwycięz­
two nad .Frydm'Jkiem Augu.'tcm, strllcił go z tronu, 
i oglo.'ił KrMem Pulskim SI ctllitibLWa -Leszczyńskiego 

l'. 17\);}. W 'z:clako LI;>, 'Ze.Zyfl ki niedługo pallował ; bo 

Piotr Wi 'Jld , :-;fJr.z'yjCl.i~cy Frnlerj"lwwi Augustowi, 
\\),t;t.Wi1 z wojl'1k:ieln '~\'oji\111 pJ'zt'eiwko Karolowi XII, 
HÓl'cgu jJo wll'lu walkiielf'\" hJńCll pobi-ł na g~o",ę 
pod miast.em PoltUW}t l'.- L 7\)!). Karol XU. zwyciężo­
ny uciekać um ' wł do Turcyi). a Le ZCZYl). ki ustąpił 

z trollU Polskiego, który Fl'ytleryk August obją.ł na 
nowo. Odtąd 1'ró1 tcn~ sła,yny z nadzwyczajuej swej 
t1zycznej iły, panował spokojnie aż do ro-ku 1733. 

Elektor ' aski, Królęm obrauy, 
Doświadczył losti nie jednej . zmiany, 
On z Piotrem WielJcim zawad przymierze, 
Poczem Car Króla popierał szczerze. 
Mimo zabiegi Króla zwedzkiego, 
Zdołał mu oddać tron Le zczyńskiego; 
August panował odtąd spokojny, 
Słft.wny z swe.j siły, a potem hojny. 
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Stanislaw Leszczyński. 
er. r. J 6i7, obI'. Kr. 1'01. 170-1, opuścił troll 1709, p0" rocil 17:13, 

0PUlit:it powtórnie knlj 1736, um. 1i61i, pau. JuL . 

Po śmierci i\ llgnsta lL) po(lcza;:; U<:>zkróle",ia, po­
wołano na tron Polski :5tanis]nwa LesZ(:zyllRldego, 
s)'lla Podskarbiego, Część je(luak Polak6w, Slll'z):jają.­

cych Elektorowi Saski01111l .\ ugnsto",i lU.) popieralle­
mu przez obcc woj::;ko. zawiązała Konfederatyą w Ka­
mieniu. Prymas Wi 'Z1Iiowiecki i Huzynsz Hi 'kup Po­
zrjallski) tam1wszy na cz('I(' tego stronnictwa, i unie­
ważniwszyobiór LeszrzYllsldego, ogło iIi 'aąa Kró­
lem Polskim. 

Stanisław Leszczyńsld ust.ępując przemocy, zam­
knął si~ w Gda.ńslm z małą: garstką wiernych sobie 
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Polaków. Ludwik XV. ]{ról FralJ('lIzki :t.iQć Le zezytl,. 
skiego przysłał ll)U posił)si', ale te zbyt uyły nicdostate­
czne, tak, żeLe zczyll.1d ltuu;ia-Ł powt6mil z kraju nst<!:­
pić i powrócić do Francyi. Tu llo~ostawi()uo lUU tytuł 

Królews),i, i w dożyw ' de (la.ll.ototaryngi<l. Odtąd zacny 
ten i światły Ul<1Ż, ,PQśw:i:~eil: si~ znpr.łnic naukom i do­
bru swych poddanych _pl"7:ez.Co 7.je.dna~ sobie cze~ć. po­
wszechną, i piE4kne ruót"swokh w, Jló~nnienie po sobie 
zostawił. 

J(l'ótk(~ :::ibllll:;i:!W' Le,,)\czy ó~ki palJownł, 
h lurenlll LlIdwik jJiętlllł:,fy był zitci,elll, 
Da;'clllllic prze<1 .i;wych ,J:l'.,! llów roz~\'i,:ię cicll\ 
Z lIiepr7..)'chylllt!lIli () lJerło wojo\l',:ł; 

Tsląpił /, fl:Olli\ , gthic siHdl .\lIglht trzeci. 
I'OGI.Ćlll oll ((!śC'ia Lotllr'yngi:~ dos! ;d. 

,Tam to 1'~l'óllljiJl', do ~miel'ti pOZlle,tnl. 

Tam dut;)tl dill1blle \\,;,;pol1llliellil' \lIU S Il iet!. 

Fryderyk August lIT. Sas. 
Ur. 1'. J 691\, obi·. Kr. 1'01 J 73~, lUn. 171;3, pan. Jat 30. 

Trzydzic 'l l-Ietuie panowanie tego Króla, rodl'1ll 
~a8a, 'yna AugustalI., uictylko Jlic dobrego dla Polski 
nicprzyniosło, ale OWHzelll wielc złego do llićj wpro­
wadziło. 

Król przesiadywał w Drezuie jakoKIpldur ~a 'ki, 
a tuiJJister jego, Iu·a,bi.a Briihl, człQwiek uez~lIlJ1ielllly 
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i marnot.rawlly, rZ~1dził w imieniu Króla t.ak jak tylko 
sam chciał i patrzał na złe przez szpary. 

Podczas takich rZ11,dów, szlachta zrywała sejmy; 
a na jednym 7. nieh pallowie katoliccy z dnehowień­
stwem postanowili, aby dyssydelltom, to jest ludziom 
innej wiary, njcdawać żMlnych urzędów. Szlachta nie 
troszcząc się o dobro kraju, w domu oddawała się 

gnuśności, P\;atyce i rozpuście. Ztąd też weszło w przy­
słowie: "Za Któla S,asa, jedz: pij i pOlmszczaj pasa." 
W ówczas to bC7.rz'1(1 wziął zupełnie górę w Polsce, 
obyczaje się liaziły, a Ciellll1óta coraz bardziej się 

roz pośderahl. 

8ród takiego lIpadku clIoty uarodowrj, zllalrźli się 
jedl1akże wężowie z;lCllCgO se'rea, ldórzy dbaj<1c o do­
bro kraju, tll:iiłowali w)'dźwigm1ć go 't upadlm i po­
niżenia, l)Oprawić ~J.:aż(llle ohyczaje i zrpsuty lllaknl"o­
nizmami ,jęi':yk Poh;J<i, pI"Z(\1. zaldallallie publicznych 
księgozbiorów, szkółek, łowpm przez upowszechnie­
nie lepszej moralności i oświaty. 

August lU umar-ł w Dreznie. 

Rylo przysłowie, "za Króla Sasa 
W Polsce je(b:, pij i poprawiaj pasa". 

Mówili także ~bcy i swoi, 
Że Polska 'tylko lIiet·ządem sŁoi. 
Lecz w owym czar;ie byli i ludzie 
Co p!·acowali szczerze i w trudzie, 
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Chcąc złe wyplenić, krzewie nauki, 
By >l nich korzystać mogły pmwntrlci. 

Stanisław August Poniatowski. 
Ur. r. 1732, oh r. KI'. Pol. 1764, zlożył ko~onę J 795, um. 1798. 

panował lllt 3]. 

Po Augu ' de IIl., obrano Królem Polskim Stani­
sława Angu ta Poniatowskiego. 

7. poezątkicrn zaraz tt'go panowania, IItwor~Jl~ 'ię 

rozmaite związki czyli Konfedcracye najsprzeczuiej­
szych dążuo ~ ci. Nli~d,t;y inllellli żądal1o, ahy d,vsRyden­

tom czyli różnowiercom nadano swobody. To wywo­
łało w kraju wielkie niezgody i powszechne zamie­
szanie, 

157 

KróJ, pomimo niepospolitych zalet, zawsze niepe­
wny swego zdania ani celu, przechylał się ustawicznie 
to na jedną to Ila drngą stronę. Porwa,nie Króla przez 
Konfederatów Bar kiclJ, odebrało Konfederacyj wzglę­
dy państw ościennych , a w dalszem na tęp twie wy­

padków, pozbawiło kraj nic'zależno ~ ci i sprowadziło 

rozbiór Polski. Gdy zacz~to przen1yślać p naprawie 
złego , już było zapóźuo. 

tanisław Augnst Poniatuwski, sam będąc świa­

tłym mężem, lubiąc nanki i szt1\ki piękne, chętnie 
wspierał uczonych i artystów . . 

,'ławne były jrgo obiady Czwartl\Owe, na które 
zapraRzał uczonych i dowcipnych ludzi. 

Poniatowski, po rozbiorze PolsI{i osiadł w Peter. -
burgl1, i tan u marł roku 179 . 

Był to I\ról światły pełen nauki, 
Wspierał uczonych, nadobne sztuki, 
Miał osobiste wiell<ie przymioty, 
Lecz mial i wady, a ztąd }dopoty. 
Z dawnych już czasów minI kraj przywary, 
A choć w potrzebie znosiI ofiary; 
Złe się już w Polsce zbyt r07.1)lenilo, 
Toż kraj podźwignąć za trudno bylo. 



JEOGHAFIA 
POWSZECHNA I POLSKA. 

Jeogl'afta je:;t opisanie kuli ziemskiej, na któreJ ży­

jemy. 
Kształt ziemi jest okl'<lgly, kulisty: zt~cł h~ż ziemię 

nazywajl} pospolicie kulą 7.1emską. Cała jej powierzchnia 
7.3.wiera 9 milionów mil kwadratowych (*), z których G 
milionów zalewn woda. Lndzi na całej ł; I zlUluskiej 
jest. przeszło tysiąc milionów. 

Powierw/lII in ziemi sldada się 7. lądu i wody. 

Lqd jest 7.naCZIl3. C7.ęŚć ziemi 1ll01'7.em niepL'zerwana. 
WySIla jest. C7.ęŚĆ 7,ie-:ni ze wszystkich st!'on wodą 

oblana, j,ólwysep zaś;>; trzech sO'on oblany wodl1, a czwar­

tą styka si~ 7, lądem. 

MięfhymorU' jest w;)1.1m czę~ć ziemi dwoma morza­
mi." ścieśniona, 

Córa jest to znaczna wyniosłość ziemi nad jej po­
wierzchnią. Góry długie ze sobą połączone, 7.Owią się 

pasmem albo IEl/lcUdłem ~ril'. 

C*) :M:ila kwudl'ntown, jest pl'ze~t"zc{1 ziemi lIIująca w1.(lluź i wszerz 

m.ill! jednę· 

159 

Pagórek jest mierna wy ' okość ziemi. 
IrU/lrflll jest góra ogierl wyrzucająca. 

Phylqdek jest góra w morze wcbochąca. 
OCl'flJ7f!m nazywa sil} cały zbiór wody słonej, oblewa­

jącej ziemię. 

/tlone jest część OcenIlII zawierająca w sobie takie 
wodę słoną. 

Odnogo mors!ra albó wIo/w jest cz~ść morza znu­
cznie w ziemię wchodzącH. 

Port jest ezęść morza lłieJwrclzo znac;:nie w ziemię 

w ch o (1z ą.cu , do któl'ćj zlt\\"ij;tj<"1 okręty dla he7.pieczeństwa 
ocl wichl'6w i hnrzy, ' I.ub dln .. -inny("h potrzeh. 

tiflslIinll lIIOl'81rrt albo jll'<f"'lJIyk jest wązka część mo­
I'za, dw?ma lądnJlIi Hcie ~ lliOlla. 

Jel.Żoro jest zbi{n' wo/ly słorlkieJ, czasem słonej, która 
nigdy lIie płynie i nigdy nic wysycha. 

H:elra jest zbiór wody słodkiej.,· lwrytem plJuącej. 

Pocz;1tek neJ.i llUZ}\Va się iródlnll: gilzie zaś się . rzeka 
kOlH;zy, i do iUJHlj I'zeki lub lIIorza wpadu, nazywa sil) l{j­

.~('ief/l. 

IlafnNtlrlfl czyli u:ol!{)sJloil jest bpadek rzek lliektól'ych 
z góry DU .dół z wielką gwaltowllości,t. 

Arcllipe/rJg jost część Occunu zawierająca wieje wysp 
hli7,ko iehie leż,! cych. 

[Jl'zy/J!/Jw i odp/!/w Oceanu jest wzbieranie jrgo co­
dzienne j stn.tecżllc, pn:ez któl'e woda IUOl"ka nad swoją 
7.wyczajnQ wysokość poullo;i się, a potćm opada: wody 

Oceanu przez 6 godzin płynt} do brzcgów, podnos~ą się 

w górę do znacznej wysokości, i to jest wzbieranie czyli 
/J1'Z.1f71~IjIO OC('({/I/f. W tem wezbraniu, przez kilka minut 
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zatrzymane wody, zHC'zynnją o(lplywaĆl nnpowl'ót pl'zez G 
godzin, i to je ,t opaJilllic c1.yli ut/plyl/' OCell1l1l. l r astę­

pnie znowu zacl!ynają sit} podnosić tak dalece, i~ w prze­

ciągu 24 godzin i 49 minut, Ocean dwa ra7.y się podno­
SI i dwa razy opada. 

Ctt~1J ląd drieli ·jEJ lJU pięć wielkich części, to jest: 
1. El/ropę, 2, .J:!lf, 3, A/l'/J/r(}, 4. rllllf'l"ykę i 5. Uceallię. 

Każdy kraj, którego mieszJcańcy zjednoczeni w jec)no 

tOWltl'ZySt.wo, żyją pod ja.kimkolwiek rządem, nazywa się 

POlt:sfu:em. Państwo, :1.e wzglEJdu ,wojej obszerności lub 
kształtu l'/.ądu, jest Ceslll'stwcm, Królestwem, WieJkiem 
Księ· twem, rzecząpotlpolib! i t. d. 

Karta, wyobrażająca cał'1 ziemię allJo jakow<b jej cr-ę'e, 
nazy",a się IJJapP1: czyli kal't.1 jeogl'UficzllC~. ,feżeJi przed­

stawia całą ziemię, nazywn :;ię /Ioll':szedmq: nn 1 akit\i 
mappie powierzchnia 7irmi jest pouzielouit Ila część 

wschodnią i zachoullią. Kal'ta wyolJrażaj<ica jedllę część 

ziemi nazywa się Ug,j{IlfJ:; wyobrażają.ca jaki pojedynczy 
kl'aj, zowie si~ /j~z()::egó/.lllf: czyli speeyalną. Na ' ll1appach 

oznaczone są 4 punkUt główne, to jest: u góry /-'ólnoc, 
na dole Południe, po prawej rfJce WÓ'cltótl, po lewej Za­
cllód. Linie, ou północy 1m południowi }ch!ce, or,nnczają 

POli/(/Ili/rt; idące zaś Dcl Wschodll ilU Zachód, Sl~ ró/t'JlO­

leżniki: Na bl'zegach 7.UŚ nmych S11 linie szersze podzie­
Ioue na stopnie. Zt<!d Jl,t lilliacll bOtzll.) ch od Południa 

ku Póluocy, rachuje się szel'okość jeograticzna: na liniach 
zaś dwóch poprzecznych, jednej u dołu, drugiej u góry,­

od Zatlhodu na Wschód, liczy sig długość jeograficzna 
jakiego kraju. 
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·EUROPA. 

Europa 7.l.l.wiera · następujące Państwa, to jest: t.e~ar­
.~'llI)a: Rossyj~kie, Austl'yackie, FrancuzJ<ie i Tureckie; Króle· 
stwa: Polskie. Hiszpnllskie, Portugalskie, Angi~lskie, Sar­

d'y~kie, Włoskie, .Greckie, Pruskie, Saskie, Bawal'skie, 
Wirtembergskię,13clgijsl,ie, Niderlandzkie czyli Holender­
skie, Hanowerskie, Duńskie, 8~wedzkie; Wielkie Ksżrzfu'o: 
Badeilsl,ie, Wej~~r:skie i t. a:; K8i~llll)a: Nassau, Anhalt, 

Hohenzollern. Lichtenstein i t. (I.; i Rl'zeczpo~polilq 

Szwajcarsl<ą. Wolne miasta: Hamburg~ Lubeka, .l3l"Elmen 

i Frankfurt nad Menem. 

~RÓLESTWO POLSKIE. 

Królestwo Polskie graniczy na Północ z l'rusamii Rossyą 
właściwą,'lU\, WScllód także 7. Rossyą; na PoludJJie z Ga­
licyą Austryacką i Obwodem miasta l{rakowu; na Z(1-
('/lód z Prusami. 

Rzek.i. Główna r:'.eka Wi:lł<l, P9czy.nająca się w l{się-
7.twie Cieszyńskićm w Szhtzku Austryftckim, płynąc'l naj­
pn;ód pod Krakowom ku wschodowi. Od SandomieJ!za 

obraca się na Północ i wpada. jU1. pod G dańskiem do 

mOl'1;.~ B:~ltyckiego, już to Nogatem do odnogi. Fryzyj­
skjk.i (F~is~~ IIajf'). Bierze z prawej sh'ony w Polsce 
Wiepr.: \t Luhelskiem; niżej pod .Nowogeorgiewskielll 

(~lodJinen!) JJug · z NUl'wiih zaś z lewej strony Nidę Kn.­
mien.fl'!, Pilicę, Bzurę i Brdę· 

)V~n'ta j)oczyua się za Częstochową pod Kromołowem. 

11 
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Jezior llltJwlęcej w Augustowskiem, z których 1111jwję­

kS7.e Rajgród iWygry. 
}{raj podzielony Jest na pięć Guuel'l1ij: W ar"za. wską. 

Radomską, Lubelską, Płocką, Augustowską. 

M I A S T A. 

Stolecznem miastem w kraju jest Wa1'8UlIl'f7, Ha le­
wym brzegu Wisły, z cytadelą, około 170,000 ludności: 

należy do miast nrrjbul'dzi6j ~żywioilych. jako śl'odkowy 

pnnJ;t ban'dlu w Królestwie i licznie pows1:;tJących fabryk, 
mianowicie wyrobów żela:l.tlych, P{)\\'ozów i t. d. ~liędzy 

gll'lfichami celują: starożytny ;mmek Królewski, pnłi\C l\:;t­
zimierowski, plac Saski z pię.kllym ogrodein spacerowym; 
pałace: Kl'asillskich, Potockich, Urusl,ich, Teatr, Bank, 
gmachy Komissyj Rządowych, pałac Towur7.}'stwa Kredy­
towego Ziemskiego. Z ko~cipłów najwspaniulszy ś. Krzy­
ża i .ś .. Jana: Warszawa obfituje w Zakłady Dobro~zyn- . 
ne; '" tych głów~le S11: Szpital Dzieciątka .Jezus, znlożo­

ny pn:e1. k~ęd7.a Bodouina; 81.pitale: EWilllgieJicki l Stal'o­
zak:oJl1Iv. G nlllch ')'OWHl'Zy;;twll nc;bI'OCZ)'llIlOści mi 1(ra­
kowfikielll Pr1.Ccl11l1eścil1; Dom szkól ki siei'ot i Ochrony 
małych dzieci lIi\, Nowym Świecie. lustytllty: ghlchonie­
mych i Oftalmiczny, Żl.ohki~ dla niemowląt. Do ozdo­
bniejszych gmachów llależy DOI;l b. Tu\\'ul'zysi \\':t Przyja­
ciół nauk (obecllie Ce5Hl'sko-Kt'ólewska A!,ademia mecly­
c7.na), P 1'1. Nl kt-ól'ym stoi pomllik l(op C 1'11 i Iw , sławnego 

Polskif>go A ioltI'01101l1f1. N a [{ rako\\':,;kiem 1'!·7.edmielk1u 
przed ZumkicHll \1'7. 11 osi się d;tWIlY pOI1l\lik 7.ygmulltll UL 
Pod ,WUl'51.awą, WŚI'ÓI] gajów, są tak zwanc J:az)cnki 
Królewskie 'I. piękllym pajacem, budowanym l'. J'ozku1.u 
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Króla, Stnnisława P~niatowsldego: hył to jegu ulubiony pobyt 
letni. Na wZgÓI'Zll Żolibot'zóm zwanym, powst,ała Cytade­
la Aleksandryjska. Warszawa połączona. jest z Pragą, le­
żącą po drugiej stronie Wisły, przez most drewniany na 

· łyżwneh czyli statkach. Wkt-ótcc 7.astapić go ma piękny 
i trwały most żeht1.ny. WarS7.awa oświetlouą jest gazem 
i zaopatrzoną w wodociągi. W pobliżu stolicy leżą uro­
cze Bielany, Królikanlia, Willanów. 

Po Warszawie najllldniejszc miasta fabryczne są: 

Zgierz i Łódź do 35,000 ludności rękodzielniczej mające; 
Tomaszów, Ozorków. Pabianice, Turek, miasteczka prze­
mysłowe. W ostatnim z nich 7.uakomita fabryka sukna 
Fidlera. 

Łowicz., 7. 1H\ C7. n e miasto, całe ll1l1l'OWane r )'Jależało da­
wniej do Arcybiskupów Gnieźniellskich, którzy w Skier­
niewicach, gdzie mieli pałac z ogrodem, rezydowali. 
W Łuwiezu odbywają się walne jarmar]{i ]1a bydło. 

Piotl'lrriw, millst.o położone pt·zy Kolei Żelainej, Pl}­
sia,di1 Gimnazyum; to miasto SlyllęłO dawni~i z tak zwa­
nych Trybunałów Pio:rk0wskich, gdzie sądzono spt'awy 
z całej Wielkopolski. 

] {fI[iSZ, nad rzekąl 1>1'o:;1lI1, ma fabl'yki sukna i gar­
harnie. Istniało tam dawniej Kollegium .Jezuickie, które 
pl'1.el'obiollo now.,,~emi czasy w ' części na pałac rządowy, 
gdzie obecnie mieszczą się llliejscowe władze administra­
cyjne, w części ",aś ua kościół Ewaugielicki. Międ1.y ta­
mecznenIi gmachami, odwaezl.\. się b. kOll)US Kadetów. 
szkoły obwodowe, pałac Trybullału CJwilnego, kościół s. 
JÓ;tAlf~~ l(a,teclL'ulIlY i starożytny kościół ś. Nlikołaja, da­
wniej !(a.nOllików l'egllln/'nych. Miasto salllo oblaue lla-

11* 
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około rzeką i otoQZoue ogrodami, a z jednej strony ozdo­
bione pięknym parkiem i plant.:'l.cyami, malowniczy przed­
sta wia wjdok. 

Cz~sto(;kow(J, pł'Zy Kolei ŻelazJl~j z klasztorem księzy 
Paulinów Tła Jasnej Górze z cudownym OUra7.CDJ :\latki 
Boskićj Częstochow kiej , licznie przez lud bywa odwie­
dzaną ' w czasic wielkich odpustów. Częstocuowa hyła 

dawniej twi erdzą . kilkakrotnie przez ,'z",e(lów oblegana: 
wsławiona jC'lt bohnter8ką óbroną Przeora Kordeckiego. 

Rru1ry;/t. Hczy 9,000 ludności; Z1tajduje się tam Rząd 
Gubernialny, szkoła i lnne pożyteczne znklady. 

Kielce ma 8,000 ludności; niedaleko miasta znajdują 
się kopalnie kruszców, a między innemi ł1wann. miedzia­
na góra obfitująoa w wybol'lU1 miedź. 

Lublin, drugie miasto po Warszawie, II pięknym Kate­
dralnym kościołem , ma 15,000 ludności. Tu znajdował 

się dawuićj drugi Trybuuał Koronny dla ~1aJej Polski. 
Pamiętna jest Dnia Luhelska, przez którą Litwa z Pol­
ską połączoną została w roku 1569. 

. Sondomierz nad WisI:!, gdzie ~n.1l do niej wpuda. 
Nor'k, tnki.e nau Wisl'!, ma 10,000 ludności, połozo­

ny jest na wzgórzu. Odznaeut się kościołem Katedra]­
urm, gdzie pochowany WładY7lła\T Herman i syll jego 
Bolesła,,~ J\rzywousty. 

Pułtusk nad .Narwirl, rezydencya BiskupIIw. Wlocla~ 

wek łlad Wisłą, Kate<1r~ Biskupów 'Kujawskich. 
Królestwo Polskie m;l 3,()Oo- millmMlraŁowych, a oko­

ło 5 milionów ludJlości 

DaIl"Jliej>i1.a PolF.lm składa się z 1\01'011)' i Lltwyczyli W. 
X. Lite\\'!;kiego. Do KoroII)', to jest {lo właściwej Pvlski, 
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naleiy: Wielka Po/sk((, gdzie teraz W. Ks. Poznańskie, 
i H((la Pot.\'lrf/, gdzie Krakowskie, Sandomierskie i Lu­
belskie, do których liczyły się jeszcze następujące pro· 
wincye: KIUawy, Mazowsze, Prusy Królewskie, Pocllasie, 
Ruś Czerwona (gdzie obecnie Galicya), Wołyń, Podole 

Ukraina Dzieliła się zaś na Województwa, Ziemie 
i Powiaty. 

WSTĘPNE WIA nOMOŚCI 
, 

O S\HRCm I RZECZI\CII. 
JAKIE BÓG STWORZYŁ. 

... 
Bóg. 

Jest jeden Róg. kt.óry cały -świat stworzył, wszystko 
IV porządku utrzymuje. i wszystkie stworzenia zaopatl'za 
w to, co im je,t potrzobue i prilyjemne. 

l was, kochnne dzieci, Pan Bóg stw61'~ył, i daje wam 
wszystko ~n, pośrednictwem rodziców i dobroczyńców wa­
szych. Kochajciei. więc Boga nadews7.ystko, całćm ser­
cem i 7.0 wS:I'.ystkich sił waszych. 

Bóg nagradza ludzi dobrych, a złych kal'<'.e. D;'ieci 
niedobrych, niegrzecznych, nieposłusznych Pan Bóg nie­
kocha i także karnć będzie . 

Każdego człowieka Bóg stworzył i utrzymuje. Bóg 
jellt przeto Ojcom wszy8tkich ludzi, a my ludzie jesteśmy 
sobie braćmi i l>io!:;tl'illTli , czyli dziećmi jednego Boga. 

Powinniście. tedy każdego człowieka uważać 7.a braŁa 
i bliiniego WMZ1'lgO. Powinniście kochać bliźniego wa-
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szego jak siebie samych, cilego , obie sami nie życzyt:w, 

tego tei drugim nie czyńcie. Nad nieszczęśliwym trzeba 

mieć litość, a ubogiego jałmużną wspomagać. 
Po rodzicach, natw7yciel jest waszym największym 

dob:roczyń.cą, bo w!\..., ucr.y potl'zebllych i pożytecznych 

-'Zeczy, żebyście kiedyś byl i Ilohremi i szczęśliwemi ludźmi. 

Ś w i a t . . 
Świat cały składa się z zjemi, mI, której żyjemy, Zfl 

słońca, które o ' wiecn. i ogr7.6Wa ziemię, x księżjca, któ­

ry ś'vieci w nocy, i z nie7.licr.ollego mnóstwa gwiazd, któ · 
Je w czasie pogodnej nocy błyszcz<tna niebie. 

Z i e m i a. 
Ziemia, na której mieszkfłluJ:, jest okrągła jak kuln, 

tylko z dwóch przeciwnych stron hardzo mało spłaszczo­
na: Ziemię otacza powietrze, atD1Qsferą. zwan<l. TQ po­

wietrze widzimy w blado błękitnym kolorze prl z łama­
nie 'się promieni światła Slollcczneg.o; dlatego widzimy 

nad 'mulli ja~mo Jli()~ie:,kili' sklepiellie czyli bJękit nieba. 
W powietrzu muóst,wo je<;t p~ry c:l.yH wyziewów WOdl1)'ch, 

z których się chmury fOł·mllją. Z trch chmur pada nie­
kiedy deszcz i grad, n. w 'limie śnieg. Bryła :l:iemska 
składa się z lądu i m(u'za. · MOl'ta jest dwa razy tyle, co 

lądu czyli ziemi stałej. Na lądzie S~! różne IQ·aje. gÓl'y, 
pagórki, doliny i wody, to jest ~ mo.n:a jeziora~ sadzawki~ 
rzeki, strumienie, potoki i źl'ódła. 

Sło ń ce. 

:5łollce jest IpiliołJ "rllzy WiękS>lf! od tlemi, a tyIk-o dla 

tego wydaje si~ tak . małe, że od tIUli bal'dzo dal ko jest 
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oddaloń. NaoKoło tego ogrOlllne~o słońca. krąży nasza 

ziemia rok cnłJ' P·r.ze~ ten obieg ziemi około słońca po­
wstają cztery t)ory roku: wiosna, lató, jesień, i zima, 
Prócz tego obraca się nasza ziemia co dzień czyli co dwa­

dzie~cia cztery gochin raz wokoło siebie, tak nnprzykłacl 
jak koło na swojej osi. Z tego wirowego obrotu ziemi 

pochodzi to, że raz mamy d;óeń, a raz noc. '. 

Podobnie jnk naS7.a :r.iemia, krąży OK~JO słońca ilka 
innych wielkich i J<ilkadziesiąt drobniejszych brył niebie­
skich, które się plalletami zowią, a tylko Vniektóre z nich 

golem okiem widziM możemy na niebie w postaci gwiazd. 

Około naS7.ej ziemi krąży także najbliższe ciało nie­

biesIcie, zwane księżycem. 

K s i ę z y c . 

Księiyc jest daleko mniejszy od naszej kuli ziemskiej, 

i o~raca się raz Ila miesiąc ..,okolo niej, Ntema on wła­
snego światła, ale blask swd;j bierze od sJońc.'\ promieni, 

które oc1bijJ'l,ill się o Iliego i C7.) nll! gu wzrokowi nasze­

mu wido'cznyrn niekiedy we chlie, a w nocy Iladcl' świe­
tnym. 

G w i a z d y . 

Są. gwiazdy niezliczone, których bl)?ly (hdeko SlJl wię­

kzc od' słońca, fi, tylko dla Iliezmiem~i Sw.ojej. odległo­

~ci clrobnemi jasnemi punkcikami 11am się wydają· :\tInó­
stwo jest gwia7.d tak odleglych, że ich dojrzeć niepodo­

bna nietylko gołem okiem, .ale Dawet przez szl,ła powię­

)\szające, czyli lunety i teleskopy, 
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Kula zięmR~a. ;-

Cąla kula 7,i~mska skłuda się ;t ' ciał lotnych, - jak 'na 
pr~ykł1td: jJlJUriet1'U:. 7, <~iał płynnych - jak na przykład -' 
u-'od(J~ i z ćinł stałych, jnk na prl~ykład: Irreda, lramiUi,'" 

ielazfF; -, dJ'iewo, rial/[ Ztrierzęce. W szysiokie te : rzeo7,Y na.:. . 
zywaJ~ sj~ l)łodami natul';)' czyli przyrody. 

',-'~ 

.. : : 

Zl,uór albo ogół wszystkich płodów Jlatnry, zowie się 
natlU'ą, przyrodą, przyrocheniem, światem. Ten świat tak 
jest ogromny., iż czhnviek slaby 1J1l1eży('ie ir.h wszystkich 

pozoar, llie7.dola. • 'więtym jędnak jest obowiązkiem ka­
żdego c.złowiek . aby choć , w ogólllości, ile ,:;iły Jego po­

zwolą; obeznał ię z temi ' l·l<e~97,ami. Jakże albowiem ten 

moze znać Bog.t, kto d7.ieł j~o niezna ? A kt6ryż czło­
wiek ,nie będzię, się '1:ltarąl ~ó2lrać: Boga, StWÓł'Cę swego, 

Pana i OjC3.? Bóg st~0r>ky1 , ś ~i-iat, ten świat - jest dzie~ 
łem jego;' Pan Bóg więc j-e, t mistrzem tego wielkiego 

i pięknego dzieła. Jakimie- Sl)Osobe.rn najlepiej -poznamy 

mistrza? Oto, gdy d7.ieła jego poznamy! Nad dziejami 

wi~c Boga, nad naturą, n~~ światem, pilnie się zastana­

wiajmy; tym bowiem spo obem 'najpr1.yzwoiciej i ~lajdo­
kładniej poznamy Boga! N 3llka o p rzedmiotach przyro-
dy, zowie się histol'yą llatUl'alll'ł, . , 

Cztery są główne działy czyli ,~i'ólestwa przedmiotów: 

l~at.ilry: 1. li rólestwo r.złowiec~e, c;~łowiek bowiem jakkl)lr; 
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wiek postacią powier7.chowną i ~ycjem ziemskiem bliskim 

się być zdllje niektórym zwionętom, niektórym przynaj­

mniej dosko_ną lszym, róinl się od lIich niczmit'll'nie !lwemi 

duchowemi Pl,zymi:otnmi i stanowi w ogóle świnta dział 
zup'ełnie osobny; 2. Królestwo 7.Wierząl; 3, Kf{'llestwo ro­
ślin; 4. Królestwo kopalił czyli minerałów. 

CZŁOWIEK. 

Człowiek, jak powiedzieliśmy, pod względem cinła by­

"'_li. dotąd zaliczany do królestwa zwjen~ąt. Żyje pod wszy­

stkiemi strefami i żywi się r7.eczami z tr.zech innych kró­

lestw przyrody. C? do kształtu i koloru skóry, i·o7.l'ó2:nia­
my cztery , główne szczepy czyli )'assy: 

f. lIIJS8fł kUl/lrazk,! (hiałą) w Europie, A7.yi 7.Rcho­

dniej, nad hebmi Ob i Ganges, i w Afryce północnej: 
2. HflSA'(} mongo/s/ft" (żółt.ą) w Azyi w:;;chodniej, poc~ą­

W87.y od rzek Ob i Ganges, w Europie północnej i Ame­
rycę północnej, 

3. Hassę el,lJoJls/tfJ (czarną) w środkowej i poludtlio­
wej Afryce, po części i w A ust.r.alii. 

4 • .}łflSSę ma/n/sir,!, (brunatną) !la wyRpach A ustralli 
i w poludni()wo-wschodniej Azyi . 

~WIERZĘTA. 

Zwierzęta, s;l to jeRteslwa obdarzone Ilietylko takie­

mi nastrojami, kt6re SI!J potrzebne do ich w.zroshl i utrzy. 

mańin, ale i t-akiemi', za pomoGIł kt.órych się l'us7.ają, 
z miejsca na miejsce przenoszą i czują. Pa,vu,Ul U 7,wie- ' 
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rząt pożywi'enie w siebie biel'ze. folo/lek trawi, źylll roz­
noszą krew i inne !:1oki po calem cieje, .'in'ce utrzymuje 
kl'ew w ustawicznem krążeniu, phu'(/ oddychają; powIe­
trzem, muszkll~1j czyli mi~śl1ie s!użi:): do pOJ'llszania człon- . 
ków. Nerwami i mózgiem- czujemy, a twarde !rolei są 

: podporą całego ciała, 

Do zwierząt liczą się: 
Jlalpy, Czwol'oręczne rwiet:zęta., - bo cztel'ema łapa­

mi chwytać. mogą, 

Torbacze mają pód brzuchem :sk()rzaoe tOl'by, w któ­
rych noszą swe młode, 

Nie/ojJerze po powieŁr:m latają błoną, ktÓl'ą długie ich 
palce li nóg przednich są spięte. 

Drapieżne zwierzę/fi napadają, rozdzierajC!: i pożerają 
nine słabsze od nich zwierzęta., Do drapieżnych z ~ierząt 
należą: kot, tygl'ySI lew, hyena, wilk, łasica, kuna, tchórr., 
wydra" 

. Vasfopne tli'ic1'7,ęla na całych podes7.wach chodzą, jak 
jeż, kret, nied7.wiedź, borsuk, żarłok, 

ZWiel'7.ęta tak zwane gj'ylonie, ostremi 7.ęhami prze­
dniemi twm'de nawet rzec?y. gryzć zwykły, Do nich l1a­
le~ą: "bóbr, mys7., S7.czur, wiewiórka, suzel, ślepiec, ŚWffiSlC7., 
bobak, zając, królik, morska świnka. 

lenbece podobne do małp, bardzQ powoli łażlł. 

'!ezzfbne zwiemJta.- aUlo w{~le ,Zębów niemają, ~bo 
tylko trzonowe: pancernik, luskawiec mrówkojad i dzio­
bak z podobnym jak kaczka dziobem, 

JetlnokfJ/iytou'e zwierzęta '11: koń, osi')ł, zebra. 
Ihtumdo;ne 7.wier7.ęta s% u'awożer:n , mają cztery io­

Jlidki i przeżuwają !)oź.ywienie p~ raz- drugi; bo pożywie­
nifl jch wraca si~ napowrót ~ drugie'go ~oł~dka do paszczy. 
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Do wielolrop,lJ/ow,ljl'!t nnleżą: .... llajwiększe ciężkie, grubą 
skórą pokryte, mialIowide : słoń, koń rz~c7.ny, nosorożec, 
tapir. 

Ziemno/JX)t!ne S8ifI1W! mnJl! nogi po(lohne do pletw ry­
hich; dlatego też lepiej pływnją niż po ziemi łażą, Do 
rzędu takich zwierząt nnle~ą: pie., morski, k~ń morski, 
niedźwiedź mOl'81d, lew morski, 

Ss.c'l.WCI'l wodne, zupełnie p"Ostaci I')'h, zan.iu t, }Jr7.C­
clrrich łap, opnh'7.one są w pletwy, a zamiast tJlnycb w I'yw 
bi ogon. Do nich należ~: krowa wodna, delfin, wieloryb, 

Po wo(lacb, osobliwie w morzu znajdują si~ :i.yjątka, 

mające sŁnci podobiellstwo do gnłęzistych roślin, jak 
fr()J'ale. S~ tak drobne żyj~tkl't, że je tylko przez szkło 
powięks7.ające dOjl'1.M można, 

Duzo "OÓf{lróli' i robfJNków żyje w mię ic lub \\'c \\'nętrz­
Jlościacb ionych żyjących Z'wiel'ząt. i ludzi. 

Inne "oba ki utrzymu: c si .' w ziemi i w wodach, jak: 
glizdy, pijawki . 

Jlięf'l(1h;, do których ślimaki nalei.ą, żyje! jedne na­
go, inne w konchach czyli muszlach, jak skr7.eki rzeczne 
i osh'ygi. Wiele konch jest łmrdzo pięknych i drogich, 
osobliwie w mOI'7.tt, jllk perlol/'(f 1l/f/cim, w której perly 
l:iię znajdują, '" 

Olrad,lJ -mnją stawowatc nogi, a głowę, pierś i tu­
lów wcięciami odd?ielolle. Tu llllleżą chl'ząszcze i dro­
bniej, ze 7.głobikL śwics:l,Cz, szarańcza, P'ZCZOhl, osa, szer­
szeń, h'7.miel, mrówkn, panna wodna, ll1otyle, ćmy, jedwa­
bnik (nAder uiytecwy owad, który z siehie jedwab' wy­
snuwa), komar, mucha, uąk, pchła. ' Owady podlcgajc~ prze. 

obraieniolU, gdyż z jaja wylęga się najprzód liszka, gą. 
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sięnn,ica" któl'łl się pQtćm 7,awija w niel'I1c110m11 lalkę czy­

li yoc7.~,i.rkę; z, nię,i się ,{aostatek dosl<Oll:lły owad wy­
kluwa,: tak z gą8iellni~y staje się motyl. 

Pajqj.!z/ri obejmllj.! wszystkie rodzaje pająków, taran­
telę c~yli kr7.eczka i t, p. 

Skorupiaki p<> kry te są twardą, skorupą. Tu należą ra­
ki długoogonne i krótkoogonne czyli kraby. 

R;ljby, cwlgi, ptaki i ulJie1'7ę/a ssące czyli ssawce do 
podpa~,cia całego ciał(l. mają w gl'zbiecie pacierll kostny 
c~yli ~tos kręgowy. Do ryb należą: l:l1inóg, węgórz, je­

siotr, haja, miętus, okoń, s.andacz, łosoś, pstrąg, śledź, 
szczupak, ka~p', lin, karaś, pisk[ll"z i ~. cł. 

Ptaki róJ.nią się J}d innych zwierząt ' j em, że jaja nio-
81);, dziobem' Sł}s opatrzone, pierzem pokryte, i że mają 
skrzydła do .latania po powietrzu, jak ryby pletwy do 
pływania w w?dzie: 

, Ptaki dr.ap-ieżne 'są: ,gryf, sęp, ol"7.eł, s0kół, jastrząb, 
]c8.nia, krogulec; i nocne: pllhacz, sowa, puszczyk. Napa­
<łaJą onę 11a inne żywe 'zwierzęta mniejsze i WiJlksr.e. 

, Kruk, Wl'on:t, gaw'l'on, kawka, sroka, sójka, kmsJm, 
• ol\tetąl&wkn, kukułka, rajski ' ptak i Wilg~l, żywią się cZIil­
ścią ()\~adami i '~ob:1 ka mi, częścią ziarnem, 

Po tych następują dzięcioły: kow~llTk, 7.010n, szpak, 
zimoro<łek, dudek i m:lleńki~ kolibry, ozdobione śljczne­
mi piórknmi dżlloko}oro\;emi, 

:: Świe>p;oly, nazywa.ne inaczej ptakami SPIewującemi" 
::ią: .trz1HldeJ" wróóel, kau;trek, zięba, sz.czygieł, konopka, 
dZ~Ollicc, ,gil , ,mucbołówka, pięgża, sł.owik, POl t'7.ywka, 
pli~?-h, ," kov:t:onek, kos, jelJliołuchil 1 sikol'fl, .iaskó~ka" 
lele~: L 
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Ptaki domowe, gol~bie i 1Nl1'!/!r' do' których należy s'ma­
czny bażant, panterka, głuszec, cietrzew, kUl'opatwa, prze­
piórka, jarz11bek, pll,lf<nopióry paw', indyk, drop', żyją ziar­
nem, i dlatego vS7.ystkie 1;,1 ja'lTalne, smncZne maj}i mięso. 

Nnjwiększellli ptakmni S;1: struś i kazuar, 
Ptaki błotne wysokie JJI:1ją nogi, aby ł)O bagnaeh bro­

dzić mogIy. Tu lUlleżą: bąk, cza)w, łyżkodzi(,b cl.yli wa: 
rzęchwa, bocian, żÓl'aw, t:z'Crwollak, 

P/flki u'ot/lle rnnjl} pozl'nstaJo Lloml IJalce li rr6g, nby 
pływać mogły. Tnl\iemi są: łahęd~. pościg. nur i 11tu'ek,' 
ka{3zka, gęś, pelijwll ezyli h~ha, tJuśeieJ. 

ROSLINY. 

Rośliny mają k01'7.enie, pllie, łodygi, kwiat i nasienie. 
S~l to nastroje, za pomocą ktÓL'ych "One pożywienie w sie­
bie ciąguą, rosną i l'ozmnażnją się; lecz inl bl:akuje tu-o 
dm i czucia, Do roślin l1ale:i:<1 dl'ze\v.n, 'kt-zewy, ' z10.ła. 
trawy, paprocie, lllch], porosly, ' grzyby., 

Znaczniej 7.0 letiue i polne drzewa sti: (1ft'b,' buk, gm b, 
brZO;l,3, olch:l, jesion, klon, wiąz, wier;'ba; lipa, top~la" 
modrzew', sosna, jodła, świerk., Owocowo (kilowa SI}; ja-

błoń, gruszn, śliWH, wiśnia, c7.Cl'Cśnia, kasztan. " 

Do krzewów lic7.ą się: agrest, pOl'zeezki, czyli święto­
jallki, maliny, lesze7,ynn, bez, tarnin<l, giÓg, ),;linn,' blus~cz, ł 
\\TiOS, .lałowiec, 

NhiLżytecZIIiejszc zioła 8<1 lcrtllyaJiie czyli" ,;r;J::;j;IUl, 
jak'! 1mpust'fl, zieli11)iald, 'Ul8rche-w; 'blir:~I\'i, rzepa, ' galara- ' 
pa, rzodkiew,' cebula, czosnel" SeJel'.)',; POI');, ' pietl'iiszk'i;=' 

Chl'lan, ogórki, melony, "kawony, ilrlmży, szpinak, szpal'a-" 
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gi, karcz Jchy, bóu, fasola, groch, soczewica, mak, szczaw'; 
tudzież len, konopie. ' 

Muićj użyteczne roślilly: I'utn, mięta, piołun, anyż, 

słonE:'c.z··ik, chmiel, kopel', kmin, tytoll, szafran, rumia­
nek, ślaz , 

Truciznami roślinnemi są: lulek, bieluń, tojad, ja~kier, 
8'/.·aleń. 

Do h'aw tlalC'l.;~ wszelkie- :r.boża, jak: ż~ to, pszenica 
jęczmień, owies, pJ'()so. ryż; tUtlzi~i kuklll'ydza, manll<'l., 

sit, S~l1Wal" tnwiwL po 'pollta, trzchltl. ('u~rowa, bamblls. 
Jadalnc gl'qUy &}: gr'zyb pl:nw€l7.iwy, pieczarka, rydz·, 

gołąhek, ma~łak, )(oilar, .s·iniak, bij, liszka, podpicńku, t.1'U­
fla; a truciznami din człowieka "i!: muehoruó1', kUI':r.nwka 
i wiE:'le iunyl!h grzybtl\v o' jaskmwych hanv-ach , 

MINERAŁY. 

Miuel'aly, SI} to ciała kopalne, które z 7.iemi wydoby­

wamy. no ciał kopalnych Iltlleźą: wszelkiego rodzaju 
ziemie, jak ziemia krzemionkowa, wapienna, glina" ił.la'c­

dil, gips i ziemia urodzajna, lIa ki6rej rośliny rosną, . Da­
lćj do ciał kopaluych uależą wszelkie rodzaje kamieni, 
jak: kwarc, kl·?emień, JJłyszczek, lupek, wn pielI, 1112XIll11l', 

alaon .. 'iter; tu<l~ież drogie kumienie, jak: świetuie bły81.:­

czący Ilyament, l'óżllolw['IYIlY jaspis, l1lielliący się opal, 
l>łękitny turkus i szafir, aerwony ruLin, winny topaz, 
cielllllO-CZ\.lI'wolly granat. i\lillel.',th'l.llli Scb takie wszelkie­

go 1'0lhaju sole, jak: sól kuchellua, salJUil~k, a hlll , soda., 
I.wraks. 1\{il1el'Hły cqli kopalillY patne są: siarka, bUt'Sz­
tyn, nafta czyli olej skalny, węgiel kamienny, torf. Do 
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minerałów należą wreszcie rozmaite rodzaje kruszc6w 
czyli metali. Z tych jedlle Si! d;'ogie, jak: żółte doto 

?iulawa platyna i biale srebro; drugie otU'dzo użytecżne: 
Jal~: . żelu~o, miedź, ołów,:cyna, cy11k, glin; inłlC najmo­
cllJeJi;~erru tr.uciznami: al'szellik, żywe srebro czyli rtęć, 

Do l~lesz~ych kopalin liczyllly: gnl1Jit, gllajs, porfir, pia­

skOWIec l lawę, kt6l'ą podziemllY ogień wulka.nów na. 
wiet'zch \\' stanic plynnym \\·yl'7.lIca. Minera!)' niemają 
;i;ycia, bo pożywicnia \V sicbie nic pl'l~'yjmujll. 

ZJAWlSKA NATURY. 

Ciała pl'Zyl'ofly, wpływ w7.1~ie1llny na siebie wywiera­
jąc: zmieniają rozlJlaicie po~tać i własllości s\\'~.ie. Te 

zmlall)' . 1l~I;r,ywl1:ią sig w ogólności ~/lIl1:i.\'lrrtmi Jwlur.,!, fe ­
llOmCnallll. Wszelkie pl:)')' i \\'}'Ztcwy ciał sŁałye:h i plyn­

nycl,. Ullosz'1, ~i0 w.ntmosfel'ę,· i tam rówui@/'. :t.miolliaj;! 
s\\'o.~ą post~c 1 WOJe własu!'lści. Tym sposobem l'Ddzl! się 
rozlIczne, JedliC dobl'ocZ)'lUlC, drugie okropne I'rjawiska 

i'lkntki. Owe twor)', owc i'()źne witlowi,;k:i idziela PI'ZY- \ 
I'olly, IV atlllo~fcl'ze si~ J'o<!z;!CC i 'olljawi:ljącc, i trun al­
Lo nikną('e :1Iuo spuclajllce Ha ziemię, nazywamy 4/tlwi­

tJ'~ '(/JJli llnpowit:lrwfllli. Nankjl-, kt.órn llam \\'szclki~) zja.­

wlska Hat lII'y tłumlIczy, Ilauka o sihrh i wł1'tsuo$eiach 
ciał) zowie siQ Fh.,!kll. ~auka o zjawiskach Ilapo\\:ietrz­
nych 7.owie l'iię .Iklfor%giq. 
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W i a t r, 

Gdy w powietrzu, dla 7.mially ciepła lub iunej pl'Zy­
czy'! y równowaga ustaje, a części powietr'ta z jednej stro~ 

ny dążyć pommc~ <10 dl'ugićj~ wteJ)' powstaje wiatr, Roz­

maite mogą być pr7.ye7.ylly tego 7.niesien,ia rówlIowagi 

powietrza; najglówniejsz<! jal>t wdalla temperatury, Wiatr 
bardw 8ih1y i szybki zowie się wich!'om a1bo orkanem. 

00 do okoli('~' w .ktÓl'ćj willtr \'ieje, może hyć: miltr 
północuy, połudlliowy, wscbod1li, ,uichodni i t. d. l\:órz 

tego S<lJ jOS7,czc: wiatry ci:lgłę statemmc; wiatry pet'yody~ 

czue, wiatry zimne, cieple, gUL''1C(\, suche, dżdżyste i t. d.' 

Trąba powietrzqa, 

Jeżeli dw~ gwałtowl.e, z przcciwnych sobie stron wie­

jące wiatry, natrą ilU siebie lub chmurę, uatenczas na­

dadzi1 jej bieg wirowy, i ut,WOl'ią trl}l.>ę powieh'zną. 

M g ł a. 

Wy7.iewy ~ pCLl'J woJna zawieszone w Ilieznacznej nad 
ziemie! wysokości, stanowią tugłę, Opadullie i unoszenie 

się mgły, jest oznaką pc;otly 11\1.> uiepogody, 

R o s a, 

WyzIewy, które, lliclllaj.!c czasu UIIlf)SC t;ię w pow;e~ 

trze, albo raczej, SkOl'O powstały, ozi~bionc, na l;.] q> oAi 
~al.łliellione, zawie;;zają się na. trtl.wic ' lub ll .. iunydl przed­

miotach, zowicmy rosą. Po Złl<!hodzie słońca, gd, po­

wietrze ostuuli się l'ycblt~j niż zi~mia, i oziębi n powsta­

il1cl,', z niej wy;.d\Jwy, twOl't.y si~ losa. Uałi1 noc a ~ae-
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góluiej' naQ ranem, widać krople czyste i świetne, jak 

perły blyszezą,ce na ziolacn i frawach, dopóki ciepło sło­
neczne: dziahte nie za(;znie: 

Ob:łok, chmura. 

Gdy kl'opl~ a wyziewów.powstałe, są większe od czą­
stek mgły i ros.y, a massu ich od patrz,!cych oddzielona, 

i w pewnej od nich wYi>okości w atmosferze zawieszona, 

zO'lliiemy to obłokiem, chmurą· 

D e s z c z. 

Jeżeli krop1e w chmurach tak '\Yiel~ie i cię.żkie, iż się 
w atmosferze utrzymać niemogą, ,wt/-'"dy spadają na zie­
mię i tworzą deszc;>;, Ten .a1bo spada w kropelkach dro­
bnych, deszczyk; nlho w wielkich, ueszcz i albo sb'umie­

niem siłJ leje, ulewa. 

G rad. 

.Grad, jestto deszer. ?:imny czyli zmarzłe krople, uesz­

czu, Gl'ad rodzi się zatem z deszczu, i wprawdzie, t.ym 
sposobem, że hopie des7.c?:u, z '~ysokich bal'dr.o warstw 

atmosfery spad<\ią,c, pl'r.echodzą pry.ez' warstwy zimnego 

powietrza, w tych marzI1<1 i jako kulki lodo ,\ e spadają na 

ziemili), Zwyczajne grady padają. latem, i to we dnie , 

rzadko kiedy zimą, a jeszcze rzadziej w nocy. 

, Szron. 
, \ 

Rosę zmłl:rzł:~ nazywają szrcmem, 

ślizg a'\ri ca 

T,W01'~Y si~, gdy ' deszcz na, zmarzłej -ziemi, zlodowa-

C!ieję, ' , 
12 
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Ml'ÓZ ąa okna«?h, zaJllróz . 

Zamróz po.cho.dzi ztąd, iż wyziewy ,v iz~ie mieszka~­

nej b~d<lce, do.tykając szyb zimnych, w szron się zmie~ 
niają· 

'ś n l e g . 

Gdy wilgoć w chmurach zawieszo.na, nim się w. ho.­

pelki zleje, o.d zimna marznie i na ziemię , spada., po.­
wstaje śnieg. Ta wilgoć guy tężeje, hystalizujc się, czy­

li zl'asla ~ig w małe kryształy s~eścio.bo.c:ll1e, albo. gwiazd­

ki s7.eścio.Jwńczyste1 igiełki pierzaste, i t. p. Tak z1'o.sla, 

spada Ila dół. Gdy 7.aś pl'iecho.dzi pr7.ez chmury, zapeł­

nione po.(tobnemi dl'o.bllemi kryształkami, te chwytają się 

i czepiają tamtych, a po.większając SW'l mnssę, spadają 

w po.staci płatków białych, kture ślliegiem nazywamy. 

Po.dczas łngo.dnego. powietrza pada śnieg miękki i gruby; 

po.dczas zimnego, suchy i dro.bny. Im z wyższej war,stwy 

~tmo.sfel'ycznej śnieg pada, tem płatki jego. są większ.e: 

ale zato., trąc się Q siebIe w tym spadku, tracą. SWo.ję 

ko.~czysto.Ść i fo.remno.ść. 

T ę c za. 

Najpiękniejszem nieza.wodnie zjawiskiem świetlnem. jest 

tęcza. Powstaje o.na, gdy światło. sło.neczne w kro.plach 

clllnu1'y deszczo.wej łamie si~ i odbija. Widzieć ją. IUo.że­

my tylko. po.d tym warunkiem, gdy w jednej stro.nie nie­

ba słollce świeci, w drugiej, na pr7.eciwko. słoilCa, chmu­

rn. z deszczeni padającym stoi, fi oko. patrzącego. jest 

międ~y sło.Acem a chID1).l'ą, to. jest tak, ie patrz~kGJ na 
chmurę, Sło.llce ma za so.bą. Światło. f;loueczne. \<:tól'~-ję!>t 

+ 
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białego. ko.loru, padająC' 1lf~ kro.ple wody, Dietylko 8ię ła­

mie i o.dbija, ale nadto l"Ozkłnda się na o.we siedm ko.-' 

lorów, 7. których się skrada, fi które są: czerwo.ny, l)oma­

I'ańczo.wy, żółty, zielony, błękit.ny, granato.wy, fioleto.wy. 

' Kształt tęczy jest kólisty; ale nie całe ko.ło, tylko. część 

jakąś, łuk, pałąk, o.błęk widzimy. 

. Gwia-zdy spadające . 

Gwiazdy spadające, kule o.gniste, Sf~ to. ciała zapala.­

jące się w o.brębie uHszej atmo.sfery, ale po.chodzące z o.d­

leglejszej przestrzeni i pr7.yciągnięte d7.iałaniero ziemi. 

Zorza połnocna. 

Zo.rza. północna , wspanialem dość rzadkiem u nas 

jest zjawiskiem; elektryczno.ść i magnety7.m n::tjwięcej 

w tern działają. 

Bur z a. 

Burza jest także zjawiskiem o.gnistem i jest skutkiem 

elektryczno.ści. Elekh·yczno.ść jest płyn o.gnisty, który się 

prawie we wszygtkicb cialaell demskich 7.uajcluje. Z niej 

po.wstaje pio.run, który zapala i zauija. 

-- -- --''-' 

MAŁY KALENDARZYK 
DLA DZIECI. 

Każdy dziell clzieli się na go.dzill dwadzieścia ł C7.te­

l'.y, czyli dwa razy, po dwanaście go.dzin. Dwa razy dwa­

naście jest d\vadżiescia i cztery. 
12* 
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RacIlUjemy dzień od dwunastej . godziny. w nocy, do 

-dwunastej nastli)nej nocy. 
Dwp1H\st.a w nocy nazywa się północ. D.wuuasta w dZIeń 

nazywa się południe. 
Na zegarlm zawsze 

1. Pierwsza. 
II. Druga. 

Ul. Trzecia. 
IV. 'Czwarta. 

. V. Piąta. 
VI. ' Siósta. 

widziM można., która jest godzina.: 

. I VII. Siódma. . -
V,III. Ó lun. 

IX. Dziewi-ąta. 

X.' Dziesiąta. 
XI. Jedenasta . 
XII. Dwunasta. 

Na 7.egarku jest. tylko godzin dwanaście nawnezollyeh . 
Każda godzina dzieli sili) na '1)61 godziny, ' lnvauranse 

i na mi1lUty. . 
Półgodzin na godzulli) jest dwie, kwadl'3ns6w cztery, 

nunut jest sześćdziesiąt w godzinie. 

Dzieil nie tylko dzieli sili) na godziny, dzieli się Jeszcze 

na Poranek, Południe, Wieczór, Noc. 
Poranek zac7.y·na sili) wtenc7.o.~, kiedy sili) widno robi, 

JdeJy się dzień btidzi: Poranel. ślicz/Hl jest dobą; wszy­
stko budzi sili) do życia, wszystko stwOr7.enić zdaje sili) 

ch\valić Boga. 
Południe je t wtenczas, kiedy '-slollce najja~nićj świeci 

i prosto je t 'uad uns:t.fj, głową· 
W Południe najcieplej ' jest zim!l, lutem zaś llajgru·li)cej. 

Opał letni w {wludnie jes\' czet. cm łn.k wielki, że WS7.y­

stko stwol'zeuie ZllU~Ol1e ~znkn. chlodu. 
Wicczór zaczyna sili) w,t.enczus, kiedy sJOl\ce .1UŻ · coraz 

niżej stoi ua mehie i zbliża się do zachodu. Czas to naj-
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leps7.y do spoczyllku po pracy, lub do zabawy. Wieczorem 
odpoczywa cała ziemia, biedui tylko ludzie, nieszczęśliwi, 

i w wieczór ciężko pracować muszą! 
Noc jest wtenc:7.us, kiedy zupełnie ciemno; ' w nocy 

~pią ludzie, szukają we śnie siły do pracy na dzień nastli)pny . 

Sfedm . dni po sobie nar.ywa. si~ tygodniem. Te siedm 
duj, ~tóre w tygodniu po ~obie ua~tępujt~, nazywają 

się tak: ~ . 
(. Poniedziałek. 5. Piąte~. 
2. Wtorek. 6. Sobota. 
3. Środa. 7. Niedziela. 

. 4. Czwartek. 
Po Niedzieli idzie znowu Poni~driałek, to jest zaczy­

na się p.owy drugi tydzień. 
Kiedy już takie cztcl'y tygodnie miną, nazywamy ten 

okres czasu miesii'lloom. 
Kiedy upłyną trzy miesiące, wtenczas mówimy, że 

upłynął kwartaJ. 
Kiedy upłynie sześć miesili)c:y, Ilatellcz~~s mówimy, że 

upłynęło pół roku. . 
Kieay upłynie dziewięć miesili)cy" wtenczas mówimy, 

źe upłynęły trzy kwartały. 
Kiedy upłynie nwanaście miesięcy,.powiad~my, że upły­

nęły cztery kwartały czyli · źe się skoń{lzył rok. 
Role wili)c składa, i:rlę z dwunastIJ miesięcy, a te llazywa­

j t~ sili) uastli)pnie: 
1. Styczeń. 
2. Luty. '. I 3. Marzec. 

4. K wiedeń. 



5." Maj. 
6. Czerwiec. 
·7. Lipiec. 
8. Si~rpień. 

lSŻ 

9,. ·W r;tesień . 

] O. Paidziernik, 

U. Listopad. 
12. Gl'\)~h;i.tń. 

- ~ --,,--- -

Rok dzieli . ię nietylko na kwart.ały, ale nzieJi się jesz­
cze na cztery pory rokn. re czt0ry pory roku lIa7.ywają się: 

Wiosna, Lato, Jesień, Zima. 
Na. Wiosnę słońce ogrzewa 7.ieml\; i powietrze; śmegi 

topnieją na polach i gCll':1ch, a lody z r7.ek i jezior'ustę­
pują, . Cała 7.iemia mal'tWtL p1'7.e7. calą Zimę, świeżą znów 
przybiera po;;tać. Y..ąki i po1i1 zielenieją, w ogrodach 1'07.­

wijają. się różnobanvne liwiaty. W sadach drzewa okry­
wają się liściem i kwieciem, po gajach ptaki l prr.yjemnie 
śpiewać Z3C7.yO::lją, a wS7.yHtko, co tylko żyje, cieszy się 

i weseli. Słowem , cała 7.iemia. cała przyroda na nowo 
się ożywin i nowe zapowiada nadzieje, a jak na WiosIlę 

z ziemi powstają świeże rośliny i kwiaty, tak i Wiosna 
w sercu ' człowieka obuci 7.;). po\)ożne llezucia., które wzno­
szą. się ' do Boga, tak jak ::;ię wzlJ\ja pod.ebłoki malJ 
skowronek z swojemi piosenkami: .~-~ 

Witaj wiosno, wiosno miła! 
Kwiatki rosną już na łące; 
Rosn~ kwiatki wOlliejąee, 

Bo ' ty w10suo już wl'óciła. 

My na. łące tóż zbieramy 
W oniejące śliczne kwiatki 
l dla Ojca i dla Matki . 

Wiosno jakże ul'} kochamy. 

Witaj wiosno, wiosno droga! 
.JuŻ brzmi w gaju głos słowika, 
Co nam w serce miło wnika, 

l co nuci ua cześć Boga! .. . 

Wznosząc w l iebo wzrok radosny 
Tak jak kwiatki w rannej porze, 
Nucim z ptaszkiem: Dobry Boże 

Dzięki Ci 7.a powrót wioRny! 
* * :Jc 

W lecie ' dni stają' się cora/: dłuższe, słońce wznosi si~ 
cora? wyżej i ziemię coraz to więcej ogrzewa. Niekiedy 
w lecie mocne dokuczają upaly i skwary, i ;.:darzają się 

także częściej w tej pOl'ze burze, połączone 7. gn~motami 
i ulewami. W lecie JlieJdÓl'e owoce dojrzewają już na 
drzewach w ogrodach i sadach. jak np. cz~reśnie, wiśnie, 
poziomki, truskawki, maliny, porzec7.ki czyli święt~jallki, 

ag'rest i niekt<ll'e gatunki gruszek, jabłek, śliwek i t. p. 
W czasIe up:ilów lata, . łodkie >ioczyste owoce chłodzą.­

cym i ~ardr.ó pr7.yJemnym są pokarmem ' dla ludzi. Jak­
że to (lobrze Bóg urządził, że w lecie dojrzewają wła­

śnie chłodzl!ce owoce. 
W lecie' '~a polu, nie jedno już także zboże dojrze­

wa, W tej p'orze roku najwięcej 'zbierają siań a, a czas 
ten /:a%wyczaj nazywają sianozbiorem. Niezadługo także 
dojrzewa żyto, później pszenica, jęczmień, owies, i t. d . 
W lecie zwożą zboże do stodoły, a potem wymłócone 

oddają do młyna. 

Przyszło lato już po wi?śnie, 
Opada kwiat biały z drzewa; 

Ale za to owoc rośnie .. '.' 
I przeŚlicznie nam dojrzewa. 
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Przykre w lecIe s}~ upały~ 

r ikuą kwiatki : ulubione; 
Za to owoc ju~ dojr~tlły , 

Krzepi u ta tak pragnione. 

" .Rzadsze mił.c ~wiaty w lecie, 
t. -ł _ 

Rz~dsze ptasząt Il1ił.e , głosy; 

Ale w letniej lwi'ze in'żecie . 
Dofrzewają zboża' kło;y. 

P~ra letnia. muiej xadQsna. 
" Ma od wiosny po)vab mniejszy; 

hl\vabniejszil, mlh~ wiosna t " 
~ Lecz plon lata, lwn~ytltniei~zy. 

* 

f 

To, co latem je ~cze we rlQjl'z~ło w ogl'ock'ich, sadawr 
j na p<1lach, dochodzi i zhje.ra· się \\' jesielli. Prócz zbo­
Ll\ ~ owo~.~ na dt'Zew:H;b', w jesieni wyk01Jl~ą zie~nia­
ki i w ogóle zbiel'llj<ł! wszeH<ą jarzyuIJ, . szczególniej też · 

hpll"~~~. W cieplejszych . okolicach. zazwyczaj w · jesieni 
zbie~'ajił wino, f • , , ' 

~ 'przy kOIlcn jesieni li~de )IU (lrz'=l}v:ach żólk)1<ł i z drz.c,w, 
si)ad~ją. W tej porze roku, dni robią się cora15 krótsze 
i chłodniejsze. W reszcie zacz}'nają ię · €iz.arugi zimna 
p~zejl)luj~ce. 

Już i lato uleciało, 
Owoc w 'zędzie ię mmlelli; 

To, co w lecie nie dQjrzało 
Wyda jeszcze plon w 'jesieni. 

(;, ~. ~ 
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W jesieni się wszystko krząta, 
Ziemia plonem obcią'zońa; ' 

Tu loni6'Ć jeszcze zboże sprząta,. 
Tnm zbierają wiuogrona. -

Już się żniwo ukończyło, 

Wszystko zboże już w. stodole, 
A po pracy jakże milo 

W swem rodzinn~m ępoczą,ć kole. 
* ~ * W zimie mamy dni najkrótsze, a noce najdłuższe. 

W zimie woda marznie na dworze, rzeki pokrywaj t1 się 

lodem, śnieg często pada, pola i łąJti bieleją się, · mróz 
ostry dokucza, każdy ucieka do domu; nawet najmniej­
szy ptaszek ucieka pod strze chIJ. 

Zima wprawdzie niema tych powabów i przyjemno­
ści jakich dostarczają inne POl'y .roku; ale za to ludzie 
mogą je~qzić sankami, . a w domu ugt'zać się przy cie­
płym kominku. Ale na biedJ'tych źle w zimie! nielliają 

czem palić na kominie, biadne dziateczki niemaj!} przy 
czem rozgrzać zziębniętych l'ączek i n/liek. 

Ochraniajcie dzieci pieniędzy, by ich jak najwięcej by­
ło dla biednych ludzi; pL'Zcmyślajcie lIad tem, jakhy za­
radzić biedzie ugólnej na ziemi. 

Znikły pory ulubione, 
Przyszła blada zima; 

Drzewa z li~ci . obnażone, 

Smutno przed oczyma. 

W szędzie świeży śnieg "," się bieli, 
Pokrył szron ogrody; 

Ziemia cała jak w pościeli, 
A na rzekach lody. 
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Ziemia, ~Iatka ukochana, ' 

Leży jak nieżywą; 
Bo i ziemia sprl1cowana 

, Sobie odpoc~ywa. : 

Blada Zima lIieradosna, 

Ziemia śpi śród ludzi, 
Dopóki j.l! ze snu wiosna 

Znowu nie przebudzi, " 

CZTERY POCZĄTKOWE 'DZIAJ';ANIA 

ARYTMETYCZNE. ., 

ł. Itod""'".łle Il('z". 

Pl'tyk/ru/, Stas, id'ąc z ojcem przez Wles. postl'zeg~ 

w jedne'm miejscu pędzone z pastwiska konie, i zadzi­

wiouy zawolał: "Tatn! aeh, co tu koni!" A ileż ich? po­
licz! rzecze ojciec, Staś naliczył 23. DnIej znowu spo­

!;trzegłszy konie, rzekł Rll\ś: .,Oto i jeszcze konie!" A po­
liczywsy.y, (lodał: ,. WszY:'itkich ]tl." lleż ieh z tamtemi 
razem? zapyl ał ojcie(": ho wiedz (I t«~m, że lo są wszyst­

kie konie uależące do gospodnl'zy lej wsi! Niemogę tak 
zgadnąć, odpowie Staś; ale gdyhy »pęl1z0110 i pierwsze 

i drugie razem, tobym pl'liczył. Niepotrzeba spędzać, 

rzecze ojciec; wiedząc liczbę pien\'sy.ych i drugich, mo­

żua wiedzieć i liczbę w:-lzy::;tkich przez dodanie Jednej 

liczhy do dl1Ugiej. Pami~tnj tylko liczhy, a ja cię w do­
mu nauczę, jak je dodać. Za powrotem do domu, ojciec 
kazał StasiO\\i. aby TUlpisał na tablicy liczbę piel'wszYbh 
koni, Staś napisał . 23 

Ojciec. A a.pis~ więc pod tą liczbą, ile oyło koni 
w drugiem stadzie; ale Ili6z tak, aby liczby jedno­
tkowe były pod jednościami, a dv.iesiątkowe pod 

d~iesią,tkami. 

Staś napisał: 16 
Ojciec. Podkreśl te liczby tak 
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A fel'az patrząc na liczbę dolną' ze (.rony pra­
wej, 6, i na górną, nad nią leżącą, mówi się: 6 a 

3. Ileż też to uc~yni? ~apyta ojciec: Masz już 
6, dolicz czyli dodaj jes~cze 3. 

8las . .A. to liczy pi !-J . 

Ojciec. To wię<;l już masz jedność. Teraz d7.ie-
siątki policz z le,,!ej strony leżące. 

Stas. 1 a 2 c~y,ni 3. • 
Ojciec. Napis3wslly to obok jedności, będzie . . 39 
8tas. Więc wszystkieJ) koni, wiem teraz, było 

t?':l?Jdziesci i d ziewi(;c. 
·Ojciec. To wszystko, czyli jak się mówi ~\' nauce 

rachunków czy1iw arytmetyce, 'ten zbiór; og"ół; illa: 
czej summa, 

1>i ze się tuż pod lilJijką," jak np .. 
I to się zowie dodawaniem licz-b. 

~. Ode. .... ou·l\nle Rlbo od("ląglu~le Ilezb. 

23 
16 

39. 

.. 
Pnl/lrlflfj.. Ojciec dał l'az ,Stasiowj, 81)odziew~jącemli 

się pl'zybycia' :swoich rówienników, 38 · f,1'.zYdziesd i osm 

Jahlt'k: Gdy pl''7.ybyl0 , tylko 6 z-eśdi~, -Stas zachowując 

jablka i dla innych, ł"ozdał obecnym jablek 24, dwadzie­
iicia i cztery. pod7.iewal1j goście nie przysźH, a naza-

. jutr.z zapytał ojciec Stasia: ile mu zostało jabłek' ? Pójdę 

i policzę je, . odpowiedział Staś. 
Ojoiec. Niepotrzebujesz liczyć jabłek, je'li pamiętaf:.'Z 

il~ś miał i ile rozdaleś ? 
StaS. Miałem 38, a rozdałem 24. 
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O/dec. Napiszże te licr,by, jedllę ' pod drugą, to jest: 

pod liczbą p~siadallych jnblek liczbę wydanych, i pod­

kreślić je linijką. 
Staś napisał 38 

Ojder. Teraz tak się postępuje, aby doj' ć liczby 
jabłek pozostałych, czyli 1'('s:ly. Zacżynają.c od jedno­
ści, mówi się: 4- od 8, cztery o.d ośmiu, i liczy się 

nit palcach, ile 4 nieclosta' e dą ~? 

Staś licząc i zginaj/le palce, walazł 4-. 

24 

o'li;in:. Podpis2.że tę l'Ciztę P ,d jednościami . ' 4 
Teraz z. dziesiątkami tOl. 'samo. Ile dwa niedo-

staje do 3? 
8' (1s odpowiedział: l , jeden. 38 
Ojciel:. Więc ll'npisz to pou dziesiątkami obok 4 24 

Staś napisał. . . . . . . . . 14 
Ojcił'C, Otóżło jest. liczba pozostałych jabłek u ciebie. 

Jestto wJaśnie, ro 7.owią l'esz:lq . A takie dz iałanie l'u­

Ch llokowe nallywają odejmowllniem albo odr.iągnni~m . 

3. lUlloie"lc liczb. 

Pn.1J1r1ad. Ojciec raz kmmwszy Stasiowi rozdać po­
między SZ8scio1'o dzieci wiejskich, które u;i;yte były ao 
zbierania kwiatów 7. d7.ieWRlluy, po 1) groszy, zapytał go 

ile na to groszy rotl'7.ebl~ będzie '? 
8/as. Zaraz przez dodawanie wyliczę, bo dosye mi 

jest tylko sl'.eść piątek dodać, a z summy czyli ogółu · 
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będę wiedr.iał, ile mi l}Otrzebą lię,d~e groszy dla sześcior-
ga dzie~i) i tak, . 5 

5 ' 
5 
fl 

5 
5 

co czyni razem -W 
. ..ojciec. l\iepotrzelmie tak długiego używałeś działania, 
klecly . 11l0Ze~7. ocl milU \\'iec17.i{'~ o tE~lU, majilc cło c;I,,rnie­
nia z (IWÓIOII ' t);m~) znaktllil1 liczebnemi, to' jest: z {) i li. 

Ale p,otrzeh!l ci wprzódy dó tego llmieć na '. pamięć 

jak pacierz, to. co zowią tabtżf't!r{! mnfJienia liczb c'zyli 
tabliczkę Pytago/'esH . 

Qdyhy zaś wyp,ldało rozdać Jiliędzy' 2·ł ludzi, po gro­

say 20, wtenczas dla dojścia liezby grcl.3zy do wydania, 
!)isl.e się pod. . 24 

tak 20 

U1llo;i;ąc podllig pówy:tS%~i" hhHczki liczbę . ~ gó~'--
1'y pi'Ze7. licxbEt p()d nią. podplsllną, wypadnie . 480 

. Te 480 zow·ie się iloczynem, a samo dżiałanie 1'lIno. 
żeniem. 

Mając, 7.UŚ na PI·7.ykład 
płacić za 15G łokci sukna, 
txch 18, 

wyrAchować: ile potrzeba za­

którego łokieć kosztuje . zło-

tak się odb{.'wfl mnO:6enie: 156 łok~i 

18 złp.." 
-I248~ 

15G 
2808' złp . 

l!H 

~. ' Dzłelelł.le Uezb. 

Ojciec zapytał raz Stasia: Po ile bżdenIU robotniko­

wi dostało się złotych, gdy robotniką,\\' było 8, a dano 'm 

złptych 16? 
. Staś mozoląc się długo, nieumiał znale~ć odpowiedzi. 

Pr7.eto ojciec rzecze: "Pr7.ypomnij sobie tabliczkę mno­
żenia, a będziesz wied7.iał, z jaką liczbą 8 czyni 16." 

. Staś. Z liczb~ 2, 

. .Djciet. Dobrze: bo 2 ' razy 8 czyni 16. Otóż umIejąc 
tabliczkę mnożenia liczb, potrafisz o(lbywać ta}, ' zw~m~ 
dzielenie, pamiętając )la to, co ci tu wskażę . 

48 złotych masz rozdać na 4 osoby, 

Więc piszesz tak: 

mOWlsz, 4 we czterech 

tę liczbę na.pisać tl'zeba 

pomnożyć 4 przez ten l, 
między linijkami. . • 

mieści się tylko ], 

za drugą linijką 4, 

podpisać pod 4 

Odciągnąć 4 od 4. . . . . . . 
8, obok 4 między linijkami będące, bierze się 

teraz do dzielenia przez to;;' 4, przed pierwszą 

linijką leżące; spuszcza się więc jak mówią to 8 
i mówI się 4 w 8 . . . . . . . 

Mnoży się to 2 przez 4 i podpisuje się pod 8 

Qsób Izir..1 

4 48 

I 
i 

148 · 

Odciąga się i pozostaje O 



192 

Więc całe działanie tak się wyl'azi: 

Otrzymana 7. tego- działania, ,:owiącego się dziele-­
nie;n, liczba 12, jost tak 7.wanym ilorazem, który wska­
zuje, że ~)O 12 7.łotyeh dostanlI 4 osoby, gdy wS7.ysfkich 
Z'łotych jest 48. 

KoohHIlC u:t.ieck()! dall'Jw trndniejsze przyldady tak 
w Łem {·zwru·t{·Ill, jak i ~\' trzech poprzednich działaniach, 
nauc7.)'s7. się l'07.wią:t..I'wnć późn.ićlj . 

K o N I E C. 
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